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Przemówienie • • 
w1ceprem1er~ tow. Hilarego 

po powrocie z Moskwy polskiei delegacii rzqdowei do spraw gospodarczych 

·Polski świat pracy 
! w-yraża braterską solidarność 
z walczqcym o wolność ludem koreańskim 

WARSZAWA (PAP). - Setki 
uchwał podjętych na masowych ze­
brani.ach ora.z listy wysłane do Orga 
nizaejl Narodów Zjednoczonych w 
sprawie wyda.rzeii na Korei wvra· 

1 fa.Ją głębokie oburzenie mas pracu-
1 fącYcb Polski z powodu zbrodnir.zej 

I interwencji imperialistów, którzy 
roZ'l>ętali wojnę przeciwko ludowi 

koreańskiemu. Polski świat pracy 
wyraża braterską solidarność z wa1 
czącym o wolność społeczną i po• 
lityczną ludem koreańskim. 

Wielotysięczne wiece odbyły się 
m, in.: w hucie „KOSCIUSZKO", w 
kopalni „MYSŁOWICE", w Stoozni 
Gdaiiskjej, w Fabryce Sztuczuego 
Jedwabiu w Szczecinie t w Stoczni 
Szczeci liski ej, 

I ~~~~~~~~~~ 
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Je~~: ~ę~~1~al~=~~ne~~an~~b~:: N AD z, I EJ-A SW I ATA prz_cm1emonego w byka Zeusa, pory- . 
wa3ące.11:0. przepiękną Fenicjankę Eu­
ropę. Dzie"\vczyna nie stawia oporu. 
~le :ia tw.~rzy jej maluje si\l głtbo- . 
k. mepokoJ. Przypomniałem sobie 
ten_ obra:, ~dy próbowałem podsumo czonyeh jest zbyt wiele ziemniaków,, Franc· I ł ś · dl t · • · · · • · • 
wac wraz~m~ z podróży; długie roz należy je zniszczyć. Im ł ję., w 3 :iie a ~go me otn~- cz~sn:e, ze w1e}ka .burzuazJa! spoiśrod . leży ono od gorączki giełdowej, sprze 
mowy, krotkie spotkania, Paryż i Uczony belgijski ctfonek akad ci a em \~1zy. WJazdoweJ od pana Bi- ktoreJ rekrutują się ezytelmcy ;;aze- daży i odśprzeddy uranu, od kon-
Sztokholtn, Rzym i Bruksela Gene- mii Bronnet które:nu trudn C· a~lt. Ludzie przygotowujący nową ty „Monde", boi się komuni~tów b11r ferencii prasowych kolejnego obłą· 
wa i Berlin. ' cić niepraw~myślność pisze·o ~3J;~; ~~J1:ę Jieją ~ienawiść. i słowa przy- dziej, niż wojny atomowej. I p. Si· kańca; od lewej nogi prawico..vego 

Nie mam zamiaru po1·ównywaćczci pnyjrzał się nam kt~ z -~"· 1 ~.zm anowi:). dla mcb _p1·zeszkodę. rius dodaje melancholijnie: „ob„cnie gentlemana. 
godny.eh dyplomatów amerykańskich nety to na pell·no nie mi ~b eJ Pa- ied~ z_~pragnąłem pojechać do uważa się krytykowanie paktu za Kiedy mi::tr?.owie waszyngtońskich 
z bykiem, a J"uż na pewno ni"e z Ze· kiea~ mnieman·· · ~ 1 " 1

1
°" SzwaJcarn, władze tego neutralnego współpracę z komunistami". l tak w konferencji prasowveh po i·az pierw 

"' i.i 0 poziomie umys a- rzekomo kra· · d l d · k 'łk · k h j dl d · · · · ~s~m. Nie jestem też Sokłonny uwa- wym ludzi. Jedna część Jud k • • . . JU • znzą a Y ~ e m_me ~ o o, Ja '" a ttzce a zreer. szy u~łyszeli o Apelu Sztokholm· 
zac Europy za wystraszona dziewi- przymiera głodem druga dl ~- 05j 1 p~dpis.am~ papierka, w ktoryn1 "OO· W roku 1U36 rnówHi: „lep"ZY lli· skim, uśmiechali sie ironicznie. 
cę. ~I!mo _to staje przede mną postać od nadmiarll. Zal~dwie ludzi:w~w~i ~H!Z~lję s:ę me l?us~c.~ać pary z ust~ . . tler, niż fr?nt ludowy", I mie- „To rejestracja komunistów" 
Femcjanki z obrazu Veronese, jej nili się ocł straszliwej r · · · 1 „m_e pokazywac się nawet na ze- 1 h Hitlera. Jedynie bohaters•wo ludd pisał r"ew Yorl· Times" Obecnie 
przestra_szone oczy. Można je teraz szykuje się nowa której :~~:·k .a ~~! f.ramac~, choćby to ~yly zebrania radzieckich uratflwlłło Francję od przekd:iali się ±e nie je~t to reje-
zoba_czy.·c n.a .. bulwarach. <;el.-wany i da się przewidzi;ć" ow 

1 it~.rackie. ~edn.ocześme ze mną do I pętli. Obecnie, ci sami panowie, jc~li stracJ·a członkÓw J
0

ednei partii lecz 
· · tejze SzwaJcar1i przyJ"echał generał · ' · ł ' t · • · · · ' ' 

W c1emu pmn rzyrnsk1cJ
1
. Pomoc" „ "·ro· "'łb„ 

0 
• : ś - me momą g osno, o przynaJmmeJ 1'1.Z""ię"'a złoz· ona pi·?, ez łt1dz1" w:>"cl 

" • ••• " " .v meJ co. nre amerykańsld i """"' · ł · k h I · • · " ,,. ' • · ' · ' 
Nie wiele się jakgdyby zmieniło. coś powiedzieć pierwszy lepszv mon • · • e t""'PISYWa za- szepczą po tJ.ti.c : " ,epsza JUi bom kiego pokroju, wszelkich wyznań, 

Ja!~ za dawnych czasów fale oceanu sieur _Durand. W roku nbieg?ym I w. zystkich krajów. Bo i czyj podpi,; 
zac1ekl~. tłuką się o skaliste wybrzeża Franc3a otrzymała od Stanów Zje- I nie fi~uruje pod tym n peiem? Naj-
:Breta~11:1 zmęczone przypływem Mo dnoczonych 280 mili::n•dów franków. Napjsał wybitnie_łszy uczony Francji i libe-
1·ze Połnocne odchodzi daleko od la- Czy na odbudowę przemyshi? Na ,, .- E • ralni premierzy włoscy. Autor „A-
du, pozostawiajl}c na plaży dziwacz- budownichvo mieszkaniowe? Czy •a ren bu r„ tlantydy" i mal'ynarze Goeteborgu, 
ne wodoro~t;v. Wiatr przenosi z miej też na zakup surowców? Otóż nie ..:_ „ Toma3z Mann i biskupi protestanc-
sca na n11eJsce olbrzymie wydmy i na wydatki wojenne. Wydatki te nie cy, kanadyjst·y farmerzy i słynni 
~~n~~lony ledwie szeleści. listo\~ie~ ~aj~ ni~ wspó_lnego z obawami, ja- dnych zobowi:~zań i otwarcie , ·~ ·la· I ba atomowa, nii obrońcv pokoju". aktorzy, chłopi z Kalabl'ii i g-órnic\' 
w~dos. Pado d,_ emu gr~~n~ą ~lpe3sk1c kk1e zyw1 monsieur _Durand .z Tara5• szał przemówienia. Ale generał ten Jeie!i zaś ktoś uehro-,i ·kapustę od Borinage, raua miejska Wel'salu i 

. P łYdl. w łgłębo~leJ ciszy _Iet- ?nu, lecz pozosta.ią. w związku z mówił 0 wojnie, władze szwajcar~kie -apeh·tów kóz z D•·t•·nit to na pew- wnuki komunardów, studenci Carn· 
np1ego po u ma s yc~ac . lot trzl"!liela. ~iena~yco!1ym apetytem pana . A che· bały !<ię, że pirnrz radziecki móg-l no nie ci og-•odnicv.. · bridge i r~·bacy norwescy, przewod· 

o dawnemu wznosi się kamienny sona z Waszyng-tonu. Franem'.!. któ- bv zaczać mówić 0 pokoju Cze~to ro : • • • niczący rady państwowf'j Egiptu i 
las g·otyckich wieżyc i w chłodne po rzy otrzyma]· od Amerykanów o 1 ·k . · . . h hl" · ". i\ msn~ r< ku biezącego widz1ałe!11 rohntnice fahr~•ki c~·gar na Kubie, 
i·anki m111·zn:i. marm~1rowc nimfy· p:> miliardón· m~ ieli wy-agygnować -;

11 
•
0 aJ~ prZ~JlllUJą de oro iw~t mh ame we w~ehodnich dzielnicach Bc,rlina profesorowie uniwersytetu w No· 

da\vnemu w:i'skie kręte uliczk( two- cele woje~ne 550 miliardó" tal,;a ~~vyc phnlw.: rza Y :·0:-i1i;;1 dyc. l>ra dziewczęta, kt6re spokojnie śpiewały wym Jorku i Murzyni - analfabeci 
rza gęsta zaplat~na pa ięczy~„ to i „J>Omoc" ' 

1
· .biow -zac 0 ' mo-ei11Y0?"k'~ ·icł rzę o- p.ie~ni. U ciałem sie rln ilzielnic ze.cho•I !l flenf""alu, kobiet.,.· chiń~kie i archi 

. . . . . ,, , . „. . . · ecme na sam c.r.wię · s owa po· · h · · . ł . " 
. Jak za da\•mych czasow wydaJC W rozmmtyeh krajach Europv za·. k, .„. 1 1 1., .• . . k d· " , . nic 1. uii za em tam. auta pancerne tekci berlińscy, pasterze Meksyku i 

się Europa kraina pra~tarn i <'Zuł~ I chodniej ludzie mówi<> że \VOJ·n·a to I ta0ł · mafa 1"
0 ę )!~a przesz a za ·•'

1 
T>wa i<w1111y, przedzielone iln7.oryc~· biuraliści duń~cv •. 

(
' •• ~ . . • '!" ! , · .„ , , 1arvm or erom . · ·d · J • · I 
·?. ~rawda, Jesh przypatrzeć się 

1
. szalenstwo. W rozm.titych krajach . · · · . . n::i, n1ew1 zia ną 11;tamcą. Jfikg< yby Ten i ów sceptyk pokiwa głow~1: 

bh~eJ, dostrzec mn7.na 1·any minionej Em:opy Zachodniej ;.i steru władzy I , Jak w1a~om~. :"1-!1~dz~nm·,.,dowy ~len~<mstrow~ły swe metody, swe clą· 
woyiy, od~·ażające gruzy i. zwalis1'a, sto.i_ą. ludzie. któl'ZY nie tylko nic nie < ~erwony . K1:zyz zw~·?c1l się do rzą· zenia, swą J!<totę. 
~tor!'ch nie tknęła ręka murarza r~bią, aby z:-ipobiC'c wojnie, ale ro- rlow wszy~~k1ch kraJ~lW z apelem o Lata fas1.nn.u nie splynęl~· po zie 
i ktore trnwa obchodzi z daleka: na· b1ą wszystko, abv , jna toczvła sie zakaz bront atomowcJ. Genewska ra· mi niemic1'.k1ej hez ,iiadu; po;rni;;tJ. 
~ura ~itościwie okrywa rniny zamków na ich ziemi. Str;tte zy amcry.kllńscy da kanto:rntna rozpatl'ywała w11~0,;ek wiły po sobiP g-rm:y miast, obłamki 
1.tkmętych zębem czasu świątyń, ale dyktują instrukcje: "' jaki sposób ~ poparcie apelu Czerwonego K~·zy · paiistwa. !\a w~chodzie ludzie 7.R· 

me. śpieszy się narzuci{- pla"zcza zie z1nzczyć w porę fra;'Jcuskie mosty za. Jeden .z ~~putow1rn~:c1? oiiwind- rzęli m ·~lPć zaczęli ez~·tal-. starali 
Iem na ciemne spra't\·ki człowieka. t:mele, tamy. \Ve \V!o~zech buduj~ ezy.I: :-powmn!s~1y PTZYJ:\<" te ,r.en.'· s!ę zmyć z siebie hańbę prze!'złoi<ei. 

Gdy przyglądasz się µTuzom, ci- °'t; b&zy dla okrętów amerykańskich. ~llc}ę Je~nt>~losn·p: C~la l~dzko~(· zy Wyro:ili mlocizieńcy. którzy od cl?.ie· 
sną się na usta słowa: nie pierwsze Widziałem, jak Eel.irijczycy hija i:tro l~ obecnie w ~tanie nągłeJ obawy ... ·· ciń-.twa chłnneli I\" ;;iebie ideę bra· 
to rany, zabliźnią się i pójdą w za- ~i dl:• amei-ykań~kich czołgów. ·„i ·e 1 1 n przerwał. mu deputowany, JffZY ter!ltwa. A cóż diieje się na zach·J· 
pomnienie. Przecie~ tak sz:vbko odro- fralna" Szwajenria wys\· la s•v:reh lot kla<ln;v uczen pana An he-ona: „ln•h· <

1
zie? 

cłził_y sie spalone w~ie na~:t.ej Biał'l- 'lików do anll'rykmi~liich ::;r.!,ÓI W.)J· kość }Y.ie w obaw!e przed ke>muniz: Oficerowie hitlerow;;cy szykują się 
nm.. Tak \y~·t:·\\"ale odbudowuje się skowych. W \'irmczech Zachodni1·h n:en~ · . Ten ~z~len.1ec, t~k iła]ece h~1 tam na wyprawę. Przemysłowe"J obli 
Stalmi;rad, l\Iif1sk czy Orel. Kiedy po g-enerałowie i oficerowie hitlerow~cy ~ię idei s1rraw1edhwo::;e1 . spole{·:-ne1, cza.ii.1 przedwoj<"nne :i;y::;ki, a mali lu· 
raz pierws.z~· u,irzalem Warszawę, by I spoglądają z nieeie!'pliwością na ze bomba atom.owa wydaje mu _się .ie rlzie trndnh ~ię dl'nbną spekulacja, 
km_ wst1-zaf:nięty: był to nadłamany Wschoil. Spylajcie \\"lo::kiego mini· tl~-nym ratunl;iC'm. Po _burzhw:;~!l 1h1ża rlo 1m1ł; eh, ohliezonych nn kri1t 
szkielet. Ale widzialem, jak z ro~u st1:a, lyoń;,kiego fabr~·knnta, lornlyń' debatach _rady kantonalne) P; Ren_e k:) metę celt1w. Boj1~ <1ię zastanowić 
na rok \\'arszawa zmartwyc-hwstuje, skiego członka parlame'Jtu, co my- Bn_vard .111~ał na łamat·h burzuaz~: .• · mul tym, er. ieh czekn. 
ja_k z.. goraczkowY1!1 pośpieel.wm !'lta- ślą. o wo.~nie,_ która ~1 mi pr;-ygot.1- 11:'.l „Trib~rne d~ Gene,:e": ,.Tak wi.ęi: Cz~go obm,iiali się Amei·ykanie, 
:via się rnszto\;•ama, kła_dz1e mury, ;Y~1Ją - .1ed111 sw:: mec-ną d;:1ałalno· " G~"""' ie, ~l'J k~Jehce _Czern.one~ ~ trz~·maj:)c wi;jska w pogotowiu bojo­
.iak pok!·ywa się ?ach_y, JRk opusto- sc1ą,_ drudz~ - milczenie!D 1 tolero- I K~.zyza, . «tra.t h_ !>rzed ~?mum"'t:um \1'\-m? Czy;i.hy dr.iew.:~ąt i chlopców, 
~za~e ~ihce wyp_ełma. s~ę uon:m1~i, jak wan~em. "~zys,y o•lpowiedzą wam: 

1
. ~kaz.ał ię sil~JeJ<;~y, mz "szelkie ktiirzy przyjechali 110 nerlinn, nhy 

sm1e1·c. u~t\>UUJe 1~11e.isc·a z~cm. . ""-ołna to katastrofa, za~lada" ... ·" ><Zlnt hetne 1101 '°" Y · dnl- wyraz swemu umiłowaniu pok o· 
~a!1rn;ta~n Fra;ic.ię po pierwszeJ tymi ło" Y. n:i u-.tarh w clał«zym cr'.! I Ze strarhu tracą. (?Iowę. Na la· ju? Czy może czeskkh ~h,de~tek i 

'':·o,1111e Ś\\·1~towe.i. Po'.! Verdun stra· gu ."~ ~eln11:1111 ~ozk:1zy A~~ryk1, m11eh fnmcu:<kiej gazety „:\fonde" ;iobkieh didrd? Cr.y tei 11;;,wieko v 
c:ła ona wowcw~ kwrnt 11~1·odu. :Mi- bądz tez aprobuJą Je. „Zahóicy!". niejaki p. Sirins nisze: ,,Ameryk~ ·'r l\ticflzym1ro<lćiwki 7 A mofo ~z~· buji~ce 
mo t? szyliko !nyly rnzb1te mi~stn kl'z);knął pod adres"'.m t:nh. pani>'~ 1 przyznnj1) oh~nie, żt• zimna wnj1111 go narl Unter den Lin•lt>n golęhiu 
n<• połnocy kra,1u. Te_rnz Francuzi pa pe,~·1en dept1towany, fr!1ncu->k1. ,!3~'" nie jest jnż hasłem, }(!{:z :ir'1wd:r.iwn poko,iu? \Y owe dni cal)· .<wiat ~le­
trzą posępnym_ wzrokiem n~ zai;tygle moze nalezało 1lonne: 1 ... s~mobóJn·: wo.im!, którą kierują oni i na kt{ll' j dr.il z nnpi~1·ie111 wyU<Hzeniu w Rer· 
zw1~lt~l.rn 7 ·n.ie. dlate~o! ze prn~m} p od~~a:;, i:;tly 11?~tok1·~e.1'\ ?dzn11- ; kartę stawi11ją ws~y~tko ... ,_ 1 ie n~n~- linie. l\'li<·~z~aiwy l'n~·~·ża i \~'ur 21~1 · 
znp.1m!ętnc m1111on1~ "OJnę, lecz dla· czała. ~1ę a" ,mh~1 ni~7.o~cii1, to na po prostu dodac Esgen ·lri Detroit w~·, PJ'UJ!'l i Brnk~eh zduwah soh1t-
teg-o! ze. zbyt. częgto ~!~·. Z<l o przy· ąta_n tr7.r_e1 7.:1~·;~ze m~·1.elb1~ł ~ol'7;!! ~ i 250 milionów Europl"ic·zyków do ł'i·uwę, ie w STREl' IB Z1\CHOIJ­
i;zleJ. Nie nw.ią spoko.1u dutha, pew- del„ sohdno<;c, ;;tabi!tzac.i'i :l~·cia. 1 1'i0 milionów Amerykanów. Xie mo~ :"11'~.J odbywa sir próba 1eeneralń<l 
n~f\r! ~!ebie, któ;·e pozwala J~i czlo· ~net.. 10? l~~ z i:zędu. powie~c.iopi:<a-1 na dodawać kozy d~ kapu"ty ~- by: \\_11jny. że w s:rRE~'I~ WSCUOP,­
" iekow 1 budowa~ do_ni,_ sadzie drze· lze f~nneti. t~. op1e\~ah nadzie]ę, pro laby to zla buchalteria ... An$tlos11si • IEJ zebrał:• s1~ dzieci n1•wyrh Nie 
wa, \\"ychowy'·:ac dzieci_. . re.~y .1 zbrodnie, zw1 7::rne ze spadk(! nie chC6 wo;ny, ale jetdi 110.icl rlo mit>(", ktł1re ot.warły k·i~ f pokoju. 

Gazety rozpisywały się o skulkacn br 111ic111. Sno;-z:i clzeme testamentu 1 wniosku, że jest 011a meuni!;nionn, ahy odl·:i:ytać 'ft" nit>j pierwsze słown 
pfanu. :\-Iar.;halla, przyi'.IC'Zaly cyfrt- I_ t1? <~la pn• „:r-tnego bom·70L: na.ido to chcieliby ją wygrać. :\ly zn~ „mie bm ter hm mię1h~· hrd:f.mi. 

„Cóż 7.twczą upstrzone podpis!!· 
mi świstki papieru wobec „lata.h· 
cych fortec"? Ale zważcie, że o 
wojnie i pokoju d&~·dują ludzie, a 
pod1li~y pod Apelem Sztokholm<>kim 
-to nie kaligrafia. to nic kolekcja 
antografilw, to prz~·sięga milionów, 
dziesiątków milionów, „.,tc>k mi\i\l­
nów, pl'zysięgu, któn) !<kłada cała 
ll1dzko~ć i kn:i.dv <:zarv czlowiek 
oc:oh a ślubujaĆ przegrodzić drogę 
,·winie. 

istnieją slowa, które !'zur.a się na 
w•c1~r. Są i inne słowa. Sło\\·a tz nie 
podrladzą się ni.porowi burzy, są ci;.t 
sze od .irłazów. Kiedy blarder sypie 
dźwięcznymi frazesami, Juclzie słu­
cha.il!, .gowiżclżą, oklaskują i po chwi­
li zapomlnnfo. Dzieje ~ię tak nawet 
wówczas, kiedy ma gło~ny tytul luh 
też stopień nnukowy. Ale kiedy zn· 
hieraję !{łO narody. wón~zas słowo 
irl1 nie mija się z czynem. 

Wi11?.iałem w Europie zachodniC'j 
robotników portowych, któni)· ridmó 
wili wyładowania broni. Luchie ci 
~miało kroczyli naprzód, wystnwia­
jnc pierś na stl'zaly. 1ie ulę\,H się 
kle!i7.<·ty p;lorlu. W więzieniu stl·aszy 
li nadzorc1iw ~wym spoko.iem, a na 
proc'.'eMch . t11)dzili swoich sędziów. 

M11ła Francuzka rzuci!n 11ię wpo-
11rzE>k ~zyn, aby nie prZ!'}IU~<'ić trans 
portu z lwonią. Dzi~ nar6d frnncui<k1, 
naród włoski i narody Etwopy nu­
enją się naprzód, aby zagrodxić dro­
gę wojnie. 

M ów1łem już. ł.c ~dy myślę o Eu· 
ropie 1,11chodniej, przychooia 

mi nn m)·śl zn nute mgłą mułku, 
przerażone oczy porwanej J<'enkjnn­
ki. Ale widzinłem nn zachodzie inne 

oczy - skrzące się gni&wem. groźne 
oczy, od których bije zdecydowanie. 
Nie, Europa n:::-odów - to nie kró­
lewna fenicka, nie mozna jej uwięzić. 
Spójrz, oto łnrodny uśmiech opromie 
nił _jej .czarujące oblicze: narody sr7 
wa}ą się, narody mówią: "NłE". 

Widziałem, jak odbudowywano 
Warszawę. Widziałem, jak w dchej 
dolinie Wago zajaśniały światła 
elektrowni. Widzialf'm polskiego po­
etę, trzymającego w dłoniach lutnię 
Słowackiego i cze;;kie filmy kukieł· 
kowe. we~ołe i tkliwe zar1nem, przy 
Pt!minnjąee ziełon11 pajęczynę listo­
wia w skwarny d:i:leń letni. Widzia­
łem życie, które huhie huduia j któ 
rego nie pozwolą. sobie wydrzeć. 
Kojące uczucit> spokoiu ogarnia 

czl_owieka, gdy po długiej rozłące 
znow ogląda Mo!!kwę, zgifłkliw• i 
r6znobarwną, kiedy widzi uczennice 
" hinlych suknłnch po balu metu1'8l 
n, m i otoczone rusztowaniami do­
my, robotnika z bukiecikiem kwia· 
tów i opalonych na brąz chłopców, 
tłoczących się kolo boiska „Dyna· 
mo". 

Spokój ten więże się z uczuciem 
wewnętrznej siły. Podczas, gd~· a· 
rnerykańscy 01iętańcy krzycz:! o 
bombie wodorowej, nasi a"'ronomf)­
"·ie, wychowankowie Akad:mii Rol· 
niczej im. Timiriuzewa rozjechali !Ilię 
po całym kraju, aby uprawiać niwy 
zbóż, hodować arbuzy i melony, sa­
dy owocowe i zagajniki. Kolejny opę 
taniec może sohie na rozmaitvch kon 
ferencjach pra<;owych straszyć woj­
ną. 

l\ly za3ęr1 je~teśmy "ażniejszą 
spn11\ ą: budujemy naszą przys:11łość. 
Gazety naąze poświęcają cale kolum 
11y il)"<:kusjom naukowym, myśląc 
nie tylko o jutrze, lecz wybiegnjęe 
111,·ślą w ten Ś\\ hl t, w którym będą 
iyły ne!'lze dzieci i nasze " ·nuki. 
Pierwszy ohywałel naszego p1ństw:'l 
zMlazl czas nn to, aby wnieść cen· 
ny wkład cio frz)·koznawsf\\'a. Ozy.i: 
nie jest to wspaniały dowód naszel(O 
spokoju! 

W ywalczyliśmy sobie prawo rlo 
spokoju. Kiedy napadł na nas 

wróg. nie ogarnął nas popłoch, od· 
pnrliśmy jego atak, urntowaliśmy 
narody od okrutnej tyranii. l\lówi­
li:'my wówcr.a5: „NASZE B~DZIE 
;1.WYCr~:sTWO". 

Nie chcemy się bić, chcemy żyć -
dla siebie, dla naszrch dzieci, dla 
na;;zej cudownoj ziemi. Nie tylko 
miłujemy pokój, lecz broni1ny go -
naSZIJ pracą, naszą wytr-.vałością, 
naszą 'wiadomo"ciq. Równi«iż i teraz 
powiadamy: „ZWYCU,::żY POKóJ". 

Jest nas wielu. Nie jesteśmy osa­
motnieni: z nami Rl} wszystkie naro­
dy. Z nami je~t również urocza Fe 
nicjimkn. na ktiirą szykuje zamach 
pseudo-Zeus. Nie pozwolimy jej 
skrzywdzić. Jesieni;i lud wymłóci 
zhoie, żern ie pachnące jabłka pół· 
nO<'ne i mntowe grona południa. Mło· 
e1a matka poprowadzi swe dziecko 
du 11zklłły, gdzie niewprawnn rączka, 
-kłoniwszy nieco główkę na bok, z 
wp1'1ł otwart) m\ z wy iłku ustami, 
W) 11i r.e w ze Z)' Cie pierwsr.e 1łowo: 
,.ł'OKóJ". 

f'zy J~~lnuk . tatys~yka J<'. t, ~\· sta?1e 11 · ~~leJ~zpn :1ktr111 całl·p,·o zy~ia. P.ra ! szkalic:v kontynentu" na wojnir h • ·n całym . wi cie 1utl1li!:' rhcfl 7.y~. 
wyrazie zami:t, ktory wme,;h do :~y- Cl•J~c, _w1.edzml eo pozo~tnw1 dz1e- kiei nie moiemv nie wY~r ć". P. Si· .111. t to nnjprn~tszu n zarazem nuj· 
cia Eul'Opy ~~z~ź11icy, udu.iiiry leka- ei~m. S\~W~, "' ktrirym ź~~. mó~ł . ię I i-ina 1"0Zl1111il', ie pakt atlantycki me więk~za pnmcla n~11zych rln!, kiedy 
:i;z:v?. Oe1:yw_1Re1e cna.os panował w v.~dawac c_ia!>n~, nikt. Je•Jn.nk me' sie zngllulę Francji, ale wie jedno· ~yciu człowieka grozi cios, krndy z11· 
s~1ec1e p1entądza. zan1n1 ,1e~zeze pan ~o~I wątpić o jego sol1dn0Rc1. ~ po --~-~~-~~-~~~~~~~~~~-~-----~~~~~~---~-~-~~~~~-~---~~~~~~-~~~~~~~--
Marshall spłodził swój „plan". Rów ludnie I<'rnm·uz muqiał siąść przy 
nież i przed tym w Amer~·ce p'.1lono i;tole i zawiąrnć !'e1wctkę. An~li'< 
br.wełnę, podczas gdy ludzie chodzili U?Jlarlby, gdyby punktualnie o 5-ej 
obdarci, przepajano pszenicę eozyn::i, m~ miał przC'd sobą filiżanki herba-· 
gdy ludzie przymierali głodem. Rów- ly. Niemiec o okre~lonej porze, nie-f 
nicż i przed tym opaluno brazylij,;ldc zależnie od t_ego, i:·dzieby się ~najdo 
lokomotywy kawą, nawo;i.ono ziemi~ w~ł: na pos1edzenm, konce1·c1e Iu1> -1 

zs·RR 
świniami duńskiej rn~y 11i~zrzono tez w drodze na mndkę - spoi.rwał 
maszyny, a żyzne niw/ oddawano niezmiennie ~wój butersznyt. Zmie- I 
na pastwę łopianom. Był to zamęt nialy się 1·z~tlr:. kon;:tytucje, flagi I 
bezplanowy. Obecnie dodano doń naj na1·odowe, ale fll"my handlowe trwa 
straszliwszy chaos - „planu". Tka- ły. Układ życfa był niezmienny. Bu­
cze belgijscy utracili pracę ponie- rza wojny zn?iotła z powierzchni zie 
waż Amerykanie przywożą do Bel- mi setki miast, rozpl"Oszyla i·orlzi· 
gii z Niemiec zachodnich tanie tka ny, zrujnowllla krnje. Kiedy wojn11 
nin)'. Rybacy franeu:;cv wvTZucają się ~koiic-z:.·łu, ~fiłii::trzały miesz­
połów do morza pónie\~ai AmerYka czuch, fili ,- tcr p1·typonrniał sorie o 
nie importują z' Norwegii do F;a11- daY~ny~h wal'unkach życia i przyzwy 
eji tanie 1·yby. I po cóż pasą się na czaJenu1~h. 
ł~kach słynne· krowy szwajcarskie'? Cói przeszkodziło życiu . wejść na 
Biada krowom biada ich włMcicie- poprzednie tory? Przeszkodziły nie 
Jom: Ameryk;nie produkują mleko w:spom_nienia, le~z prze~zucia:. niebez 
w proszku. Zamlrnięto francuskie fa· p1eczcMtwo, klore zawL·ło mt- tylk_o 
bryki samolotów włoskie fabrYki nad kulturą Europy, Jer:! n:.d lrnz­
budowy maszyn.' Zamarły okręty. 'V dym m_ie"'zlrnniem, nad ~:iżdym o;to­
portach szwedzkich. Ludzie traca łem obiado~ym, przy klorym zeh~ah 
pracę, tracą miejsce pod słoncem·, się pozo„tnli przy ż)·cin rzlonko'' it> 
ttacą ostatnią nadzieję. Wtedy thlma rodzmy. . 
czy się im: „to przecież nomo1·" D:11rniej Francuzi czytali, że w 
I wówczas nic już nie rozumieją. rewny!"h dalekich krajach gleba jest 
bądź też zaczynaj;} w~zystko rozn· pol·hndzcuia wulkanicznego l nie mo­
mieć. · gli sobie wyobrazić, jak można żyć 

„Pomoc"? Bogata Francja jest w o~zeki.mt~iu trzęsien~!l ziemi.. O: 
zrujnowana. Oczywiście w miastai:!h becn~~ z1em1a. P1·owancji . cz~ tez P1 
francuskich można zobaczyć wytw?r ln~i:du s.ta~a s1_ę grzQ.S_ka 1 ~1etrwał~· 
ne panie, wystawy luksusowych ma· ~ihst~r ma wi~, co się z. mm .s~me 
p zynów i eleganckie restauracje, w JUtro _1 starn s11; o ty!°' pie mysle~. 
którj·ch przyrządza się potrawy we- , Mozna ~o~konale zyc bez cuk1er­
dhtg wszelkich prawideł sztuki kuli kow, bez Jf owabnych koszul, bez fo 
narnej Brillat - Savarina. Iluż je· teli. Nie można jednak iyć bez p1·zy 
dnak ludzi łamie sobie obecnie we szłości: nadzieja potrzebna jest czlo 
Francji głowę nad zagadnieniem1 wiekowi <;Io życia, ja~;: powi~trze; Kie 
którego nie pomoże im rozwiazać ani dy człowiek przestaje wyb1egal

0 

my 
logika Kartezjusza, ani harmonia Ile ~lą. w, przyszloś~, marzyć -;- prz,es~a 
- de - France - nad zagadnie· Je zyr. Nas"t~pu.ie ro1.klacl .iego swrn 
niem: jak przeiyć dzień?... · domości, postępki stają się cz)r;;to 

Zarobki wzrosły dziesięciokrotnie, m~chaniczne~ człowiek traci prawo do 
cenv - 20-krotnie. Człowiek ma po- miana człowieka. 
łow·ę dawnego życia. Widziałem An- Lęk ogarnia ludzi, s!ojących u ."te­
glików w Sztokholmie, w Zurichu, ru władzy w .r'?zm<n~ych. kra.Jach 
jak zapominając o wrodzonej dumie, Eur.op_r ZaehodmeJ ~ h~Ją ~1ę zwierz· 
wpatrują się chciwie w wystawy skle chmkow amcry~ans_kich 1 własnych 
powe, zawalone wyprodukowan~i ~v P!Jd~vład.l!-y~h, bOJ? 1:;1~ szumnych m_:i 
Anglii towarami: „W Londyme m· mfestac1i 1 panu3ąceJ w pokoju c1· 
gdy tego nie widzimy ••• " szr, ~oją się narodów i własnego eu-

Od chwili zakoi1czenia wojny minę m1ema. · 
ło 5 lat. Był sławetny „plan1' i nie· O clczułem na włusnej skórze s'.;ut 
mniej sławetna „pomoc". Ileż jedn!'k ki t~go strachu .. -. nie _wpusz-
jest we Prnncji i we Włoszech dzie· czono mme do Franc.ii, mimo ze prze 
ci, które zasypiają i budził się gło· żyłem tam \'Tiele lat. Władze fran­
dnc? Dzieci - to nie bawełna, to cuskie umotywowały odmowę ar~­
nie ruda uranowa, nie notuje się ich merttem, jakobym u!ltosunkował się 
na giełdzie. Businessmeni zajmują do Fra~cji „nieprzyja_źnie''., podczas 
się interesami: w Stanach Zjednł>' edY kazdy Francuz wie, ze kocham 

Ił' z .sojuszu 
walczyć będziemY o lepsze jutro i o pokój 

Z obrad Okrctgll Grodzkl•IO TPPR w t.odzl 
W dniu wczorajszym obrndownł w 

Łodzi Ili Zjazd Okręgu Grodzłdego 
TPPR. \V urocr.yocie przystrojot:c~) 
sali teatralnej „Ogniska" przy ul. Mo 
niuszki zebrali się delegaci i zaprv­
~zE'ni gośdt', abv podsumować dzia­
łalność 1 owarzystwa Przyiilżn: p,.,1_ 
sko-Rad7.1eckiej w Łodzi za rok uhie­
głv ora z dokonać wvbon1 nowych 
wl~clz Town rzystwa. Na zjazd !)TZ)T· 
h\11 przprls!iiv:iciel władz nacwlnvch 
TPPR . tnw. minigter Jędrychowski. 

Otwarcia o1Jrad 1 dokonał wiceprze· 
w<'dniczifcv TPPR Okręgu Łódzkiegn 
tow_ Kofta, który - po odegraniu 
przez orkiestrę hymnu polskiPgo l ra 
dzieckiego - zaprosił do pr!•zydium 
tow. ministra Jędrychowskiego, sekre 
tarza KL PZPR tow. UzdańskiPgo, 
f:7.1onka egzekutywy KŁ PZPR-low. 
Kubiaka, weterana walk rewolu s v1-
nych - tow. Woźniaka, członka R;i­
dv Naczelnej TPPR - tow. Gościmiń 
ską, zastępców przewodniczą•·•1go 
Prezydium Rady Narodowej m. Ło<lli 
tow. tow. Mikołajczykową i Bug.1j­
skiego, członka Zarządu Łódzkiego 
ZMP - tow. Wierusza, przewodnictą 
ceqo Wojewódzkiego Zarządu TPPR 
-żeromę, przedstawiciela ZSL-Hel­
her!lenową oraz tow. tow. Forbertówą, 
Capta, Cyperta, Palorową, L.:;c.zyl(o· 
wą, Ramusową, Pilarskiego \ Dyryl.a, 
Na przewnflniczącego powołano \()W. 

Sumerowskie!JO - przewodnirząc"!gn 
ORZZ w Łodzi. 

Przen,,iówienin powitalne wygłosili: 
tow. Kubiak, tow. Bugajski oraz tow. 
Wierusz. 
Następnie głos zabrał tow. minister 

Jędrychowski, który wygłosił ..(l!ferat 
ideologiczny. Tow. Jędrychowsll!'.i •oó 
wił o pomocy Związku Radzieckiego 
dla Polski w czasie wojny I w ok•·e· 
sie pow()jennym, kiedy kraj nas7. 
zniszczony przez okupanta znalazł c;i~ 
w trudnej sytuacji qospodarczej, o 
pomocy, któr:i pozwoliła nam na szyb 
sze oilbudowanie naszego przemvsłu 
i rolnictwa: „Bezinteresowna pomoc 
ZSRR dla Polski - powiedział między 

innyllli tow. Jędrychowski - dala złożył wiceprzewodniczący Okręqu 
nam mo~ność pt>dnle!lłenla stopy iy- lbw. Kofta. W ciągu roku spraw1l• 
ciowej ma<i pracujących na wyższy zdawczego Towarzystwo Przyjaźni 
polibm, siała się jeszcze jednym ug- ;Polsko-Radzierkłej powiększyło swe 
niwem wzmacniającym naszą przy- s:i;eregi o prawie 63 tysiące nowych 
jain i przywiązani~ do ZSRR'". członków, przy czym nowych kół po 
Refer~nt przeszedł następnie do wstało 259. Największy naplyw cilon 

omówienia sytuacji gospodarczej w ków do TPPR zaznaczył się w Mie­
krnjach impenalistycznych ze Stan'l- siącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko­
mi Zjednoczonymi na czele, które Radzieckiej oraz w związku z 70 rocz 
nie mogą się uporać z ciągłymi kq•· nicą urodzin Towan:ysza Stalina. 
1y"ami gospodarczymi i chcą swoją Fakty te są odzwierciodleniem po· 
rnzpaczliwą ~ytuację popruwić p1zez plądów Łódzkiej klasy robotniczej , 
wvwolanie nowei, krwawej zawiPru- cora1 mocniej związanej ie Zwinz­
div. Swladczą o -tym ostatnie wypłld klem Radzieckim i widr.l\cej w ZS'iłR 
ki w Korei. I jego Wielkim Wod1u, Towarzyszu 

,,Air po1lzegaczom wo\ennym nie Stalinie najlepszego sojusznika l przy 
powiedzie się icb zdradziecka pollty. jarieła. 
ka - stwierdził min. Jędrvchow;;ki. W przeciągu ubiegłego roku w ra­
- Masy pracujące Staninv ZJednono mach V.'1'llliany kulturalnej z ZSRR 
nvch nit' chcą wo)ny Nie chc!ł wojny 01qani1.0wano w mieście naszym wy­
o;Płki milion(>W ludzi na całym świe- st-:py .irtystów radzieckich, 
de, co stwierdziły podplHm·i pod Referent stwierdza Mmokrytycmie, 
Apt.Jr.m Sztokholmskim. Możemy po· że wielu słus1.nych akc1i Zar1ąn nie 
krzviowar krwioil'tue olanv podtt>- potrafił kontynuować, ie brak było 
qarzy wojennych, jeśli będziemy st:i. poza tym dostatecznej opieki nad l<o­
ll twardo na stanowisku obrony po· laml, brak troski o napłvw robutitl· 
koiu w sojus7111 ze Zwi~zkiem Ril- ków do szeregów TPPR. W zakończe 
dzierkim". niu apelował tow Kofta rlo przyszłe. 

Przemówii>nie swe zakof1czył tow qo Zarządu, aby postarnl się o 11a­
Jędrychowski okrzykami na cze~ć prawę w~zystkkh istniejących jesz· 
przviaźni ze Związkiem Radzieckir.1. r1e- lHs:ików I usterek. 
na cześr towarzy~ra Blernta I Wlel Na cali zi1'wi11ja się dcileaarje r-J· 
kiego Chorą7ecro Pokoju - Towarzy botników z PPB, ZPB im. Stalina 
sza Stalina, które cała i;ala podjęh „ Pabryki Plus7:11 i Dvwaoów Im r. Al· 
o<nomnynt en•uzia:i:mem. I "llena i Kflmendy Bałuty - ZHP. któ 

<:iprawozclanie z działalności Okn~- r„ składaja zjazdowi serdeczne ~y­
gu Grodzkieqo TPPR w 11hiPqły rok c1enia I meldunki o wykonaniu zobo 
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i redaktorów gazetek ścienn-vch 

z łódzkich zakładów pracy 

wit1za!l, podjętych przez członków 
TPPR dla uciczenia III Zjazdu, zobo­
wiązań, w wyniku których zaoszczę. 
dzono dla państwa milionowe sumy. 

Głos zabiera następn\e tow. Miko­
łajczykowa, która w imieniu prezy­
dium Zjlrzdu proponuje wysłanie 
3-osobowej delegacji celem lloienta 
kwiatów pod pomnikiem Wdzięczno­
ści, co zostaje jednomyśln\e zaapro• 
bowane przez całą salę. 

Po piętnastominutowej przerwie 
rozpoczęła się ożywiona dyskusja, w 
której delegaci poddali krytyczne) o. 
cenie vracę dotychczasowego Zan!!:• 
du, wysuwając szereg postulatów pod 
adresem nowego Zarządu, domaga fąc 
się między innymi większego zakty· 
wiwwania kół TPPR, organizowania 
kursów 1ęzyka rosyjskiego, powiąza­
nia pracy Towarzystwa z pracą in­
nych organizacji masowych, j!lk 
ZMP, Liga Kobiet itp. Dyskusję pod­
sumował tow. Kubiak. 

W skład nowego Zarządu weszli: 
jako przewodniczący - tow. Kubiak, 
1ako zastępcy - tow. tow. Kofta i 
Mikołajczykowa, sekretarz - tow. 
Cypert, zastępca sekretarza - tow. 
Forbertowa, skarbnik - tow. Gąslur. 
kiewicz i jako członkowie: ob. ob. 
Stasiakowa, Jarotowa, Sochacki, War 
miński. Szewczykowa. Baranowski. 
Wysocka, Kaniewska, Trawlnska i 
Łukaszewicz. Do Komisji Rewizyjnej 
wybrano: tow. tow.: Capfa, Grochnw 
skiego, Piekarską, $widerkową i Po· 
wołockiego. 

Na zakończenie zebrani uchwalili 
1ednomyślnle rezolucję, v: której wy 
razili solidarność z pokojową polity· 
ką Związku Radzieckiego oraz z boba 
tcrsklm ludem Korei walczącej o swe 
wyzwolenie spod jarzma ir 7erlall­
stów i rezolucję, potępiającą podże­
gaczy wojennych, po czym wysłano 
dwie depesze: do towarzysza Bieruta 
I Generalissimusa Stalina, w których 
delegaci wyrazili swoją nlezfomną 
~oUdaruość w walce o pokój. 

• 
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Poqlębić politqczną treść Zobowiązaniami czcimy 

CZYNU LIPCQWEGQ Swi~to Odrodzenia 
Doniosłe zadania • • • partyjnycl1 w przemyśle organ1zaCJI 

Kilkanaście dni temu kolejarze z j PZPJG Nr 3 przechod'ląc na zwi<;k­
'farnowskich Gór rzucili bojowe we- swną obsługę kros!en zaoszc~~ędzą 
rzwanie uczrzenia Czynem Opcowym · w ten sposób w ciągu roku 3.5 mi­
VJ rocznley Manifestu P. K . W. N. 11ona złotych. W Zakładach Stali-
:Rozumicjąc doniosłe znaczen.e zo- n&Wskich młoda tkaczka, Zófia Ka­

bowiązań produkcyjnych w na;:zej łucka,' postanowiła zwiększyć wy­
v. al~~ o pokój, kolejarze ~ląscy o- Qajność pracy o 5 proc. ulep::zając 

swiadczyli: jcdnocze:5nie jako~ć produkcji. 
- „Wypełniert~ tych zobowią Trndno wyliczyć wszystkie iakła-

zań - to nasz wkład do dzit>la dy i uczestników Czynu Lipcowego. 
przyśpieszenia marszu ku so('ja Nie są to tylko formalne zobow;ą­
Jizmowi, to nasza odpowit"dź zania. Posiada ją one swe głębokie 
pod.żega~zom wojennym spod znaczt>nle i treść polityczną. 
znaku łmpcriali:zmu amer:vkań- Jakie wnioski powinniśmy wyciąg­
skiego i ich agentom w kra.in". nąć z tych przykładów i jak.e z:..-

Już po upły\\'ie 24 godzin, z całe- dania stoją przed organizacjami par 
go kraju zaczęły napływać odpowie- tyjnymi w przE'myśle celem poglębie 
~ na apel. Lawiną ru·zyła fala zv nia i rozszerzenia Czynu LipcoNego? 
bówiązań bydgoskich metalowców i Wezwanie kolejarzy śląski\.:h mówi 
stalowowo1~1dch hutników. kro~nień wyraźnie, że za 18-ma milionami pod 
skich nafciarzy i górników z ~osnow pisów pod Apelem Sztokholmskill! 
ca. Wałbrzycha oraz Katowic. stoi twórcza, uporczywa. praca Indu 

jowcgo. Obecnie powilrni oni w o- przodujących oddziałów, zespołów lu 
parciu o zdobyte doświadczenie po- dzi. 
magać załogom w realizacji zobow~ą 
za11 lipcowych. Trzeba. ażeby r.gita­
torzy paraliżowali w każdym zakła­
dzie pracy podo;zepty wToga j poli­
tycznie umacniali bezpartyjne rzl'!IZI' 

robotllieze w walce e pokój. 

W parze z tym należy rozwinąć 

inne formy oddziaływania. Dopomi· 
nają się zresztą o to sami robotni­
cy. 

Tow. Bartczak z ZakładóW S\tall­
nowskich domaga się załotenia ga­
blotki z fotografiami wybitnych przo 
d&wni'ków. żądając jednocześnie pu­
blikacji wynik&w i<'h Miągni~ć. N1e­
~tety poza ZPB im. Stalina rówr.Gież 

1• \.nc!u innych zakładach pracy. 
nie ma do d·ói tablic z wykres11mi 
i planszami ws:<aztt jącymi nazwy 

Trzeba, ażeby organ lzac.Je partyjne 
dbały o u!t&wiczne U!Sprawntenle or­
ganizacji pracy w przedsiębiorstwie, 
i o umożliwienie tym samym współ­
zawodnll•ząrym wykonania ich zobo­
wiązań. A przecież pod tym wzglę­
dem \Vlele dałoby !łię 

blć. 

P1·zed organi'Zacjami partyjnymi 
stoi również zadanie prowadzenie 

.-codziennej kontroli ·wykonania zobo 
;wiązań indywidualnych i zespoło­

·wych oraz kontrola pracy politycz­
'11e.i ze ~trony grup agitatorów Przy­
czyni się to do usunięcia wielu ni<!-
dociągnięć i braków. co ułatwi wy­
konan!e pod.iGtych zobowiązań i po­
głębi ich treść polityczną 

Ad. 

W celu uczczenia 6 rocznicy l\fo 
nifestu PKW.', przodownica pracy 

I , 

Przodownica pracy z PZPDz im. 
Kn:!przaka, szwaczka, tow. Granic-

Zakładów D1i~wlarskich im Ku·-. ka, deklaruj~c udział swój w C11ynie 
pr7aka, tow. Gronet. zohowią1ała si•~ 
utrzymać jnko~ć tkanin w 100 proc. 

oraz zap1·ow1ulzić obok swego miej­
~ca pracy r.<ijbardzie.i wr.oro\q czrs 
tość. 

Lipcow~·m pow1r.ięla zobowią11a'.1ie 

podwyższenia jakości produkowanych 
tkanin o 1 proc. oraz utrzymania 

najp<'lniejszego porzq.dku. 

Masowym podjęciem zobowiązań roboae10 Polski. Oznacza to. i:e na­
odpowiedziała rówmez robotnicz& „ze organizacje partyjne winny w 
Łódź - kolejane, metalowcy, włók- ślad za zobowiązaniami produkc;f'j­
nfarze. nymi rozwinąć 9'Uł'oką kampanię po- POSTOJE podrywaiq produkcię 

w łabryce im. Strzelczyl<a odlew- lityczną. Naleiy oźy ić dzialalneśe 
1icy skracają cykl produkcyjny o 3 grnp agitatorów, którzy w Zakła­
-_ygodnie, ki>Iejarze D .O.K.P . Łódź - dach Stalmawskłcb, w „Ba\.vełnianej 
:KaliS<.ka powięk5zają dobowy prze- ósemce·;. zakładach im. Marchle\v­
hieg taboru. Prządka Józefa Krzy-: skiego i Dzierżyńskiego oraz w wie­
:i:iniait IZ PZPB im. Marchlewskie-, lu innych fabrykach wykazali si~ 
go postanowiła podnieść produkcję już aktywną pracą polityczną w wal 
o 10 procent a tkacze z sali 4-ej ce o rozwój współzawodnictwa 1 Ma 

Zła • • organ1zac1a pracy w 
„Pierwsze półrocze Planu SześcicH 

letniego mamy już poza sobą - pi-; 
sze nasz korespondent z ZPJJ im., 
Marchlf'wskłego, tow. Czesław Got­
lib. - Liczne łódzkie Zdklady p~ac 1 

o~iągnięcia radzieckie 
-wspa11iałytn -wzore1D dla na~ 

czestniczka wycieczki chłopów polski~h o wrażeniach ze sweeo pobytu w ZSRR 

To111. Erm So1tysiok ze Jp6ldzielni 
prod11hcyj11f'j w St11dzic1111wch, pow. 
l'aw.~ko - 11w:mdeckiego, uc:e tnic:ka 
v.;y_cieczki do Zwit~:f.111 Radziecldega. 

Ludzie tam są tak ujmujący ł go 37 kwintali pszenicy. Uprawia się 
!l!elnni, ż~ wprost trudno · nam prz:r również pszenicę tzw. krzaczastą, 
chadzilo 11ię rozsta6 po zwiedzeniu której plony co roku są obfitsze i 
ich mieszkań. Na zapytanie moje, już sięgają 80 - 120 kwintali z 1 h.i. 
czy wróeiłib;f' obecnie do im1ywldn-
alnych gospod tw, wszyscy zarze· ~o powro~i~ do swej spółd~ielczej 
kall się tego jak najenergiczniej, I wsi o;c;wiadcza na zakonczenie 
s.twlerdzając, że nigdy już nie chrie ! ~ow .•. Soltys1ak - szczefóło~o .Prz4'd 
hby gospoclarować indywidttalnie.,. ta\uę wszystko .to, _co .w1~z1ałam, 
Praca zespołowa przy pomoey najno członkom naszeJ_ społ.dz1elm oraz 
woczeiiniejszych maszyn rolniczych chłop~m mało i sredmorolnym. 
przyn~I o wiele większe korzyM-1 Starać się będę jak najpełniej po 
małe~1alne, po!'hlanłai.1c znacznie dzielić się z nimi zdobytą wiedzą o 
mnl.e1 !l~ycznego wy§Hkn. Związku Radzieckim, aby przyczy-

Z1em1e są tam urod~ajne, 7.własz- nić się do podniesienia poziomu na 
cz~ ~ajlepiej obradza pszenica, któ szego życia i pracy na roli, a łym 
re1 piękne łany W$Zęd7.ie widać do- samym szybcie,j Poprowadzić wieś 
okola. Z jednego hektara zbiera się polską do socjalizmu. 

Wiele ·zależy od wykładowcy 
Chociaż wielu słuchaczy słabo 

czyta, a więk!zo~ć spoś1·ód nich 
jest w ~tarszym wieku, jednak w 
dyskusji uczestniczą wszyscy obec 
ni. FrekwenC'ja na kursie docl10-
dzi bardzo często do 95 proe. 

K. Markiewicz 
PZPB im. Armii Ludowej 

wvkonaly swe półroczne plnny pro. 
dukcyjne pr1ed terminem, tylko n na 
szych nic nie słychać. 

Brak niedoprzędu powoduje wiel!:q 
ilość !lodzin postojowych, co wpływa 
ujt'mni" na wykonanie planów. Nie 
pomogły meldunki majstrów u kie· 
rownlka, tow. Gąsiorkiewicza i rłyr. 

,przędzalni, tow. Ko11lńskiego, ani nie 
u~tanne Interwencje maj~tra tow. Kn 
walskieno oraz moje w podst. mg. 
\part. Chociaż bolączka ta omawiana 
,jest cz<;sto na zebrąniach i egzek11ty-
1wie. nikt nie zajął się sprawą zlit-w:. 
;dowania godzin postojowych w l>rzę-

1dzalni średnioprzędnej". 

' Skargi robot nic 
Przypuszcza11smy, źe korespon-

1dent nasz nieco przesadził, piszt;c o 
1wiclkiej ilości godzin po~tojowych z 
wowodu braku niedoprzędu, jak rów­
;nie7. o zupełnym braku zainteresowa­
.nia tym niedociągnięciem. 

Niestety, stwierdziliśmy wkrótce, 
że tak jest istotnie. Prządki pracu. 
jace tu są zniechęcone, narzekujqc, 
że czę&to nie mają co robić. - Co z 

Pracą • uczcimy 
Zebrani na naradzie aktywu go· 

1'poda1·rzego w dniu 28 czerwca br. 
kierownictwo Zakładów im. An­
drzeja Struga (PZPW Nr 37), 
przodownicy pracy, racjonalizato· 
rzy, rada zakładowa, mężowie za. 
ufania oraz organizacja partyjna 
powzięll szereg zobowiązań, ce-

- Nigdy nie spodziewałabym !Ile, 
:ie na star01 lata spotka mnie ta}~ 
wielki zaszczyt i radość 'Wzl«:cia u· 
działu w wJcieczce do Związku Ra 
dzlecklego - mówi nam 50-letnia 
tow. Ewa Sołtysiak, członkini spół 
dzielni produkcyjnej w Studzian­
kach, gm. Czernłowice, pow. raw• 
sku-mazowieckJego. To, co widzia­
łam na ziemi radzieckiej. napa\'l.'8 
mnie zdumieniem i zachwytem, 
choć dużo czytałam i słyszałam o 
ogromnych osiągnięciach radziec­
kiej wsi. Lecz to, co. ujrzałam na 
własne oczy, pozost2wi w mej pa­
mięci niezatarte ślady. 

Aby słuchaczom kursbw partyj I 
nych I stopnif udostępnić 110zna· 
wanie zasad organizac:yjnych na­
szej Partii, ulatwić im przy~woje­
nie sobie programu i statutu, u­
możliwić zrozumienie trudniej­
szych zagadnień, powstała konie· 
czność zmiany spo~obu dotyclwza­
sowego pl'owadzenia wykładów. 
W tym celu na zebraniu wykladow 
cÓ\\· z terenu Dziclnicv Huda Pa­
bianicka lll'Za<lzony ZO~tał tJOkazo 
wy wykład, uwzg1ędniaj11cy s~„ 
stem dyskusyjny. 

Po przedy:tkutowaniu złych i do 
brych ~tron wykładu, przeprowa­
dzonego now:~ metodą, doszli~my 
do przekonania, że je~t ona o wi~ 
le irkuteczniej~za od poprzedniej. 

Nie wolno zaniedbywać 
szkolenia partyjneJCo 

Przede wszystkim po µrzvje7.-
dz!e tlo Moskwy zachwyculam się 
niezmiernie tym olbrzymim mia­
stem, pełnym różnych ciekawych zn 
bytków historycznY.ch. które oglą­
daliśmy w ciągu dwóch dni. Następ 
nie, zwiedzając liczne sowchozy i 
kołchozy, stwierdziłam, iż ludzie ra 
dzleccy szczerze oddają się pracy, 
stwarzając sobie szcz<;śliwsze życie. I 
W Związku Radzieckim człowiek 
f.tanowi najwięk;;zy skarb, a praca 
jego jt"st otocwna wielkim szacun­
kiem. SZc'.':e~rólnie r01.wlnii;ta zo~td-
ła opieka nad matką I dzieckiem w 
po~taci żłobków, przedszkoli, siero­
cińców, sal porodowyeh oraz szpi­
tali. Olbrzymie os!ągnięcla uzyska­
no na odcinku kulturalno-oświato• 
wym. W każdym kołchozie lub sow 
chozie znajduje się szkoła, świetli­
ca, kino, doskonałe zespoły arty• 
styczne. 

Sklepy są obficie zaopatrtone w 
artykuły 1!pożywcze1 .lak również w 
tekstylla, konfekcję, obuwie i inne 
przedmioty użytku. Sami kołchofoi 
cy micsZkają wygodnie w nowowy• 
budowanych domltach, otocł!onyeh 
plęktlymi sadami. Zycie ich upfywa 
potttYAlnle, świadczy o t~·m choćby 
tryskający zdrowiem wygląd wszyst 
kich. 

Nowy system duje moi.ność ro7. 
winięcia wyrzerpufoc:ej dyskusji, 
głębszego zrozumienia przez słu­
chaczy omawianych z.agudniefi. 
Dodatnią stronę takiej meloclv 

wyklaclnnla stanowi r6wnież to, że 
wykładowca, zapoznawszy się i 
życiem organizacji party Jnej na 
dunym terenie, może zn pomocą 
przykładów, wziętych z jej dzia­
łalno~ci, łatwiej i dostępniej wy­
jai'nić słuchaczom omawiany t:!­
mat. 

Nowy sposób wykładania w~·pró 
bowałem ostatnio na kmsie w Fa 
bryce Tektury w Rudzie Pabianic 
kiej. Pomyślne rezultaty nowej 
metody pracy są już teraz widocz 
ne. 

LINKI 
Firma nasza używa do ma~zyn 

papierniczych (zclzieraczP.k) line'c 
bnwełnianych, dostarczanych nam 
przez Pal'll!ltwowe Zakłady Lin i 
Powrozów. 011tt\tni, dosta1'cilon)• 
mun tran11pott wyróżniał • lę 11wa 
lich~ jako~cil~. Linki z tego tram 
portu nie wytrzymały na ma11zy. 
nach nawet 8 godzin pracy. ' 

9zy w Państwowych Zakładach 

Należy stwierdzić, że drugt tur 
nus ;;zkolerna Ideologicznego w 
LZW ANN A 21. wykazuje po­
wa:i:ne braki. Chociaż nnu:rn i1d· 
bywa się regularnie, a wykła<low 
ca nic szczęd1J swej wiedzy i pra 
cy. i:irz:v prowadzeniu szkolenb. 
CL.:<.;ść ucze. tnlków kurAu bardzo 
cze,to opu,.foza wykłudy. Takle 
lekceważenie !'lobie szkolenia par­
tyjnego należy napiętnować z ca 
ła surowośch1. Zaniedbującymi w 
sposób knrygodny wykłady są ria 
stępuit!CY towarzysze: Wlu(iyslaw 
Bcnycki. Apolonia Bator 0raz Eu­
genia Szlak.ow~ka. Poza tym ,Je_z­
czc kilku tow3r;:yszy opuśc.lo 
sporo wykładów bez usprawie:i:i­
wienia. 

Co .ię tYC1.Y więkności ucze~t­
ników na kur.!lie, to za;;ługują oni 
na uznanie za swą wytężoną pra­
cę przy pogłębianiu wiedzy ideolo 

gicznej. Wśród tych słuchac1y, 
którzy wyróżnili się wzor:>wą pll-
11ośclą w nauce znajdu Ją się to­
w::irzysze: Edward Cho,1nack1. Bo 
leslaw Czcladziliski, Józef Go­
ra , Irena Kmiecik, Zofia Klit'l­
m'.lrek, Leokadia KrajeW3ka, Mie 
cz,·sława Powtak, Janina Pardon 
i P.ntoni Siutkowski. 

Jeżeli eglekutywa organiznrji 
PIH tyjnc.i wyciąl{nle odpowiednie 
wn!o~kl ,,_ dotychczasowego ;:irze­
biei;tu ~zkolenia partyjnego w 
LZW ANN - I znpewn! orl;:io­
wiednią frekwencję na kmsle. 
to powinien on w konsekwencji 
wydatnie przyczynić się do dal• 
Bzego wzmocnienia aktywu par· 
tyjnego w naazych zakładach. 

Włodzimierz Hentg 
Korespondent ŁZ W ANN 

Zakład A 21 

NA 8 GODZIN 
Lin i · Powrozów nie zw1·aca się 
wcale uwagi na jakość produkcji? 

A. Dobraczyń ki 
kotesp. ,,Głosu Robotniczego" 

z Cewki Nr 1 
* • • 

Mamy tu dobitny przykład, jak 
bardzo jakość I !loeć produkcji je­
dnego zakładu pracy zależna by-

wa od jakości produkcji innego, z 
kt6rym pozostaje w stosunkach 
produkcyjnych, Tandetne linki, 
któl'ymi jest zmuszona poBługi­
wać się załoga Cewki Nr 1, w 
wysokim stopniu hamują normal­
ny bieg pracy fabryki. Powinna 
to sobie wziąć pod rozwagę załoga 
Państwowej Fabryki Lin i Powro 
zów. 

ZPB • im. Marchlewskiego 
Lego, że obowinzuje dyscyplina pra­
cy i nie wolno s!<: spóźniać. kiedy po 

przybyciu na sal<; p1 zcsiadn je ~i1; lwz 

czynnie? , 
- I my, i fabryka otaz Pnfo;t W'l na 

tym tr:ici - mówi ohcią~iaczka, ob. 
Zolla '\llę< lawicz. - Przecież p• 1.y­
chodzimy cln pracy, a nie na bczuyn 
ne wysiadywanie. Ale u nas postr>ie 
z powodu braku niedoprzędu by\~ ,1 ~q 

na por1ądku dtiennym i trafi,1jn s :t; 
codziennie. Jakoś nikt nie próbuje 
ten anormalny stan zlikwidować. 

- Czasem lo człowiekowi zupelnie 
ręce opadają i traci się ochotę do pra 
cy - wtrąca się do rozmowy prząd­
ka ob. Józefa Tokarek. 

- Jak mam wykonać swój plan.. -
mówi z goryczq prządka , ~lorentyna 

Kowalczyk - kiedy moja maszyna 
stvła wczoraj przez całe 8 godli "· 
Wprawdzie majster zapisze mi qoJzi 
ny po~tojowe, ale już nie zarobię ty­
ie, co na akord. 

No, a co z produkcją i z plar.aml 
dz:eje się przy takiej gospodarcz? 

Z żalem opowiadają prządki, ob. 
ob. Antonina Wieczorek i Helena Fir 

Wielkie Święto 
lem uczczenia 6 i·ocznicy :\fonife· 
stu PKWN". 

gan, że dyrekcja stale obiecuje opa. 
nować Le holqczki, ale kończy SI<'~ tyl 
ko na obictnicarh. 

- Nigdy się nie spóżnium i nie o­
pl:~zcz1m dni rohuczych - mówi ob. 
Maria Bienrnciak. - Prann<: p!:!CO­
wać i zarobie, cóż. kiPdy kierownic­
two nl<i interesuje się zbytnio tym, 
czy mamy tę prac<;. 

Co mówią majstrowie 
- !\.bim zdanlem - oświadr;za maj 

ster pr1ędzalnl średniopr·l<;clneJ s:::li 
6-b low. Józef Paciorek - posloje z 
powodu braku nicdopr1qdu spr1H1ia 
1łe ro!planowanie i nleodpowl~dni 

sy!!tem JJT5cy w oddr.iałach przygolo­
wawcLych. 

Tego i1amcgo zdania ~ą majstrowie: 
Kowalski i Brzozowski. 

- Już od dawna pracuję w przę­

dr,alni, ale taklch postojów dolvch· 
czas nigdy nie bywnło. \V czerwcu 
na mojej zmianie było 849 godzl n po 
stojowyrh. W jednym tylko dniu 
JO.VI. mieliśmy 129 godzin na c;,iłcj 

sali. Licze tylko po!!loje na nkd<>­
przęd, nie biorąc p1Hl 1n\'agę remnn· 
tów - dągnie majster. tow. Pacio­
rnk. 

Sekretarz organi1acji podstawow.e}, 
tow. Rutkowska oraz sekretarz orga· 
nizacji othlzlałowej pr~ędzalni tow. Ile 
lena Graczyk, stwierdzają, że poJt.>je 
spowodowune są siabym Zllintere3o­
waniem się dyrekcji produkcją. 

I 
Do sekretariatu partyjnego ka"Me-

qt• dnia p1zyrhodzl szereg ludzi, ktć-
1zy śmiało wytykają kłrrownlctwu 

złą gospodjlrkc;. Postanowiono do dot~·chczu!!o­
wych zobo"·iązań 1-:.\Iajo\Yych do-
datkowo wyprodukować do dnia 2~ Ale organilacja partyjna nie znbo-
lipca br. 6.fiOO metl'Ów tkaniny w'ązała dyrekcji do wykonywania 
!'fOtowej l ~atunku: do końl'a ro- podjt:lych uchwał. Na kai:clym zebra· 
ku wytworzy~ jeś;r,cze dodatkowo . . · 
10.000 mtl'.,' co· l'Uzem dn !H.CiOO mu dvrekqa przyrzeka zrobic wszyst 
mtl'; przestrzegać stale dysc~·pli- ko, co w jej mocy. aby zlikwid•.'1wać 
ny l?r~cy i_ wz~1óc wa!k~- z niero-

1 
po~toje - ale niestety, na ohietni· 

ba.m.1 1 łaz1kam1; po<lm~~c kultul'ę cnch ~IP kończy. 
mICJSCa pracy, czysto11c snl pro- · 
dnkcyjnych, utrzymać maszyn~· w Oddział przygotowawr.zy, a sicze-
ciąglej sprawności techniczne.i, gólnie wrzeciennice, wyrabiają prze­
zmniejszyć do minimum ilo~ć oJ- ciQtnie tylko około 70 proc. bazy. Ni-
padków. Oprócz tego kiero\miey, . . . . 
magazyniel'zy i robotnicy trnns- ska wyda 1nosc lPgo oddziału powo· 
po1·towi zo?owią;-~l_i się .usp_1·nwni.ć I du je postoje pozostałych. To mu3i u­
transpo.rt. 1 ~kl'~cIC moz1lw1c n11.1 · Jer zmianie. Nie wolno dyrekcji c<Jłej 
wydat~IeJ J?OSto.Je, transp.ort;1; co winy zwalać na zły surowiec i br-ik 
pozwoli zw11,ik~zyc wydu.]no~c o.1- . . , . . 
działów p1·orlnkcy,in~·rh. Poi1tnno- sił w . kwalifikowanych. V\ mna się 
wiono wreszcie przeszkolić wszy- onB energicznie zajl\Ć produkcją i do 
stkich . pracownik.ów produkc·yj- szkalliniem słabych wrzecienniarek, a 
nych, nie wykonu.]t~cych baz ukor 
dowych oraz wysuwać i otoczyć '.l · w razie potrzeby tr1eba prz:eprowa-
pieką nowo wysuni<;te kadry. dzić przerzuty prządek z jednych ma 

'l'oma1<zuk I s1yn na drugie w tym celu, aby prz:ę-
korespondent z ZPW dzalnia średnioprzi:dna wykonywała 

im. Andrzeja S t1 11g,1 swe plany produkcyjne. M. S. 

Pan inspektor jedzie na mecz ... 
Dnia 22 czerwca br„ po sKol1-

czonym meczu piłki nożnej nt• :;ta 
dio~ie ŁKS „Włókniarz". w tłu. 
mie opuszczających stadion m'lo­
śników pilkarstw<1 - mknął •:ie­
lonv samochód osobowy mo11t1 
„Sk:ida", będący własnością Cer.­
truli Handlowej Przemysłu P1pi1,r 
niczego. Ptlsożerem samochnclu 
był ob. J~drzejew~ki. Nic w tym 
złego, jeśli Naczelny Inspektor 
Koncroli wspomnianej Centrali 
j est zwolennikiem piłki nożnej , 
gorzej jednak, jeśli dla zaspoko­
jenia swych namiętnośd piłk11r· 
skiego kibica używa służbowego 

samochodu - zwłaszcza w ol:re­
'lic, kiedy ogól pracowników 
CHPP zastanawia si<; nad dalszy­
mi sposobami zwic:kszenia oszczc:­
dno.ścl. 

Pracownicy CHPP chcielibv wle 
d1ief, na czyj rachunek wpisywa­
ne są wydatki za wyjazdy na me­
cze. i czy Narzelny Inspektor K 1111 
troli ma upoważnienie wiar.z 
zwierzchnich do korzystania z :111-
mochodu służbowego w wyżej 
wspomnianych okolicznościach 1 

St. Gt:blckl 
Centr. Handl. Przem. Paii. 
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' 'Czytelnie)', ,,Promyka", pr:ebytt'<ljQCY L 
obecnie "' rómyck miejscowościach, nie • t 
uacq lqc:ności :e swym pismem. Przy IS 9 
tty'lajq 11am listy :: kolonii, gdzie pofy 
tu::nie i radośnie spęd:uijq czas wśród 

z 
lieleni leśnych, :1-0tycl1 łanów :bU.:, 
nad mor:em. czy wśród wysokich, pięk przy nim wnet jest pani doktór 
nycla 1ur. Po:mai11 nowe okolice naszej 1 zaraz bada, ostukuje, a potem.„ 
Ojc:iy=ny, po:najq życie i ::wycięsk11 pra daje na przeczyszczenie, bo chłop 
eę polskiego robotnika w portach, stocz cy wzięli ze sobą takie zapasy, 
xiach, fabrykach, hutach, ośrodkach ma ie przy obfitym wyżywieniu na 
.szynowych, :etk1111 . się bezpośrednio s kolonii nie można im dac rady, 
sr.ciem tv~. nawet wspólnymi siłami. 
r Naszą kolonię urządziliśmy pięk 

tisty s terenu, to najwierniejszy wr· nie. Duża, jasna §wietlica z dłu 
)U.: t,ej bogatej mas1 torażeń, jakie gimj białymi stołami i ławami 
'doznaje kaide s Was to noioym śrcido po obu stronach, prz;yozdobiona 
aoisku. · jest pomysłowymi wycinankami. 

Radzi jeste.imy t>m tvszystkim wiado Na stołach leżą tygodniki młodzie 
mościom i s chęci'! będziemy się :: nimi iowe i codzienna prasa, w rogu 
tl:ńelić s ws:iystkimi Ceytelnikami „Pro sali zntijduje się biblioteka. W 
mrka'\ sypialniach w ciągu dnia przeby 

kolonii 
wae nie wolno. Rano, po pobudce, 
wszyscy muszą starannie i czysto 
zasłac swe posłania. Wtedy w sy 
pialni schludnie wyglądają doją 
ce szeregiem rzędy łóżek. 

Przed budynkiem kolonijnym, 
na placu zbiórek, z czerwonej ce 
gły i zielonego mchu sporządzili 
śmy duży herb Łodzi. 

Jutro odbędzie się uroczyste 
podniesienie sztandant. O tej pod· 
niosłej dla nas chwili napiszę Ci 
w następnym liście. 

Jurek Borowiecki 

Kol. Alek Kozłowski podzielił się 

-

„Promykiem"' $W)1fti pierwszymi r.mt-· 

ieniami :a pobytu na kolonii lune~ 
sl:zej. 

„Byliśmy bardzo ciekawi, jak 
wygląda ta wieś, w której ma· 
my spędzić cały miesiąc i z nie 
cierpliwością oci.ek.iwaliśmy chwi 
li, kiedy znajdziemy się na miej 
scu. Pierwsze wrażenie było od 
razu bardzo dobre. Las, jezioro 
i zalana słońcem duża wieś, przy 

} 
I 

ciągały do siebie nasze oczy. ·u.roczyste wręczenie znaczków harcerskich 
N a pomieszczenie dla nas prze 

znaczono ładny, jasny budynek 
szkolny. Tam będą sypialnie na 
szych najmłodszych, świetlica o­
raz kuchnia. My, starsi, będziemy 

Kierunek - te ha 
mieszkali w namiotach. Od razu Na dużym placu przy ul. Pia downicą nauki i ·na świadectwie 
po przyjeździe zabraliśmy się do ~.ws~iej w Piotrkowie . jest jej widnieją same piąt&i. „Na-j~ 
urządzenia naszej kolonii. Sprzęt ro~n~ i gw.a~n<? .. Zebrały się ~u lepiej lubię polski i mate­

: do świetlicy i naszej sypialni, wy dźjec1, wyJeż<!za~ące do wo~e matykę, - mówi - ale inne 
konany na lekcjach robót w szko wództwa. gdanskie~o na kolome lekcje t.eż zawsze odrabiam pil-

• Je przywieźliśmy ze soba. harcers.kie. 700 ?s~b - to bar- nie". Tatuś Helenki, który pra-
~gi „Promyku!' • ' . . · • dzo duzo, a własme na placu cuje w hucie „Kara" przyniósł 
Przebywam na kolonii harcer• . Pra:a więc by~. a ułitwi~na. Zblt I zbiórki stoi tyle dzieci w bar- swej córce na stację plecak, 

skiej. Pierwszy raz w życiu widzę zało się południe, robota postępo cerskich mundurkach z plecaka niewiele mniejszy OO. tej, która 
morze. Bezmiar wód, kt6re gdzieś, wała. szybko naprzó?, gdy .za - mi, k~mi, menażkami. Humor go ze sobą zabierze na kolonię. 
hen, daleko, łączą się z niebem i brznuał gong, wzywaJący na obiad. I wszystkim dopisuje, grają har- W ogóle przed stacją zgroma 

· już nie wiadomo, gdzie kończy się z. apetyte~, zaost~ZQnym w~a- monie, płyną słowa piosenek, a dzili się chy.ba wsz;vscy rodzice 
niebieski kolor morza, a rozpoczy n1a~:ym ~w1etrzem i .pracą, ZaJa· wazystkie głowy ódwracają się młodocianych podroiników. Na 
na błękit nieba. Wszytcy, 120 d~tsmv· p:ervl'.szy posiłek na. kolo co chwila w kierunku stacji, peron nie wchodzą, utrudniło by 
chłopców, przyjechaliśmy nad mo nu. Po obiedzie odpocz~~k I zno gdzie czeka na uczestników ko- to wsiadanie dzieciom. 
rze z fabrycznej Łodzi. ~ędziemy "':1 ~o pracy. Pos!anowihśmy ~o Jonii specjalny pociąg tury- Pogoda się psuje. Zaczina pa-. 
tu przez cały miesiąc pracować, bic,. ze od razu p1~szego _dnia styczny. Zbliża się czas wymar- dać drobny, gęsty deszczyk. 
bawić się i uczyć, na słońcu i mor skoi::czyn:y urządz:ime nasze] k<r szu. KieroWJlicy ogniw spraw- Otwierają się, zabrane przezor-
skim wietrze. łonu, zeby od Jutra rozpocząć dza:ją listy obecności. Formują nie J>rzez mamusie i ciocie pa-

0, jak bardzo podoba nam się normalne obozowe życie. się czwórki i uczestnicy ko- rasolki, ale nie każdy z nich 
eycie kolonijne! Już przez pierw Pogoda nam sprzyjała. Wraz z• 'lonii. rus~ją w k~erunku stacji chce skorzystać. - „Z cukru 
sze dni zdołaliśmy się na dobre zachodem słońca iprace zootafy Pow1ewaJą n~ wietrze czerwo- nie jestem, nie rozmoknę" -
tu „zadomowić" i w naszych do- ukończone. Byliśmy dumni z sie- ne szturmowłd, lśnią trąbki sy- tłumaczy z po\vagą swej ma-
mach kolonijnych czujemy się do· bie i ze swojej kolonii. Duma na· gnałowe. musi mały harcerz i dodaje -
skona.le. sza wzrosła. gdy na..<:,zą pracę przy Na l}lacu przed stacją k-olum- „Przecież nie wezmę parasolki 

Z Łodzi, az na samo miejsce, do szli podziwiać miejscowi miesz- na zatrzymuje ~ię. Harcerki i na kolonię". 
M-rzeżyna, przyjechaliśmy szybko kańcy. Zmęczeni po całodziennej Ą&rcerze z ciekawością ogląda- Zbliża się godzina odjazdu. 
i przyjemnie. Czas jazdy skraca pi:acy, odpocz~ali . raze~ z na-1 j-' stoj~e na peronie .nowi~tkie, ijziewczęta i chłopcy wchodzą 
liśmy sobie śpiewem oraz zaba· Naprawa własnymi siłami m1, przysłuc~ugc się" śpiewanymi .~ysk!JJące sz~bam1 . pulma- llP.. perony. Po chwili z dwudzie-
wemi. Od pierwszej chwili oto „.przez n~ ~iosenkom . nowskie wagonJ. stu c:aterech wagonów wyglą-
czeni jesteśmy troskliwą opiieiką -----------------------...:.. ___ _;:;.;_ __ ~~----....;.--- Na ha.reer~k·ie kolonie .wyj-ei- 'dają roześmiane twarze dzieci. 
naszych wychowawców1 a jeżelil (~.i,ą d~ieci 1..e 'wszystłQ1!~ sz'Kół „Uwaga, uwaga, pociąg tu,l'y-
któremu 2 nas d~lega coś, to już· .P.i<?tJ.'kow~ •ti.idą uczmow1e Jep- styczny odJeroża z toru trzecie-

s,1. i słabsi. Dob.r.~e .za.awansowa- go". z głośnika rozbrzmiewa 
.m będą ~agac ~al?s~ym K~l~ zą.P.Q\\iedź odJazdu. Pociąg po­
,g~ln.? ~ W~~O. lK9W • m~u}n woli l'.U8Za, K°erunek - Łeba. 
!WS!'od ~~:}€ż<naJących 1N'e-"'))1·a- N:a peronie gr~ or~iestra. z wa­
;kuJe. '.g'-OllO\\' o<ipowiadaJą harcerskie 

Dzieci piszą 
do 

·,,Promy ka'' 
!lias~ /.·ori'."po11<le11tk11, Teresa RU} 

r1iert, pr;:ys/11la nam cit>hurl'y 011is :m 

hońc:.e11iu ro1m s::holnego, 

J1N piątek. 23 ~erwca , D6 liol· 
skll s2ikoły podstawowej Nt' J'23 w 
Radogoszczu zebraEśm:-.• się. ?hy .fa i mój najbliższy druh, 
ocze.stniczyć na uroczystym za· Przyjaźnimy się we dwóch! 
kończeniu roku szkolnego. Fo raz Kasza przyjaźń z dawna k"wa, -
ostatni r-0zebrzmi ał dzwonek. Ucz· Gdzie on bywa, 

T..am i ja! 
niowie i uczenni()e usta,v.ifi się w Obaj mamy po kieszeniach: 
kształcie prostokąta, pośrodh-u, Dwa kamyki, 
którego do zebranych przemówil:. Dwa hac~yki,. 
?- kierownik. Następnie odczyta Butelec~ki ~wre ze szkła. 

k 
. • k' . . d • Dwa ołowki, 

. ny został roz az zens ·1e3 ruzyny Dwie stalówki 
haroorski.ej, po czym wy.stąpi!l.i- I lniedlriane grosze dwa. 
śmy przed licznia zebranymi ro· 
dzicami z bogatą częścią utystycz 
ną uroczystości. 

Na zakończenie odbyło się roi­
danie świadeetw i nagród książko 
wych klasie siódmej. lWszystkie 
cenzury były dobre a. bardzo do­
b_re. Nagrody za pilność w nauee 
ot.rzymafa cała klasa. 

:W tegorocznej klasie siódmej, 
Ikiącej 27 uczniów, zdali wszys 
cy. Wszyscy wybrali już wcześ­

niej zawód. Prawie połowa klasy 
.zdała już egzaminy do M-latk.i. 
K:lłku chłopców z tej grupy prag 
nie zostać inżynierami (kol. kol. 
Jędrek Żóltko'ńrskii, Jędrek Uciń· 

ski), jedna z dziewcząt - Halin 
ka Zagańczykówna - to przy­
szły lekar.z pediatra. Jeden z ko 

Mamy wspólny swój balkonik 
Do mieszkania wspólne drzwi -
Tylko do mnie raz się dzwoni, 
A do niego trzeba - trzy.„ 
I mieszkają razsm z nami 
Weźe dwa 
I jeż~ dwa 
I śpiewają nad głowami 
Cały dzień czyżyki dwa. 

Przez te nasze 
Węże, 
Jeże 
I przez dwa 
Czyżyki te, 
Cały dom, przejęty szcz.erze, 
Oburzeniem na nas wre. 

Ja i mój najbliż.szy druh, 
Rano, dom wprawiamy w ruch. 
Pierwsi wychodzimy z bramy 
I do szkoły podążamy. 

legów chce iść do Szkoły Kade· A zwierzęta nasze, zgrają, 
tó\v (kal Olek Olbiński), trzy Wnet się w cudze drzwi wkradają. 

Jeden z jeży się zabiera 
Do rysunków inżyniera, 
Dr~gi jeż, 
T~ zwierz klujący, 
Wszedł na miękki fotel rządcy, 
Rządca wcale go nie zoczył, 
Siadł„. i nagle w górę skoczył. 

- Jak wysłuchać tu odczytu -
Gdy się czyże drą od świtu? 
Wyłączono więc głośniki: 
Znikło radio przez czy-'qki. 

koleżanki zostaną nauczycielka­
mi. Są one już :po ~zaminach. 
Naturalnie zdały. Reszta naszej 
klasy wybrała sobie takie zawo 
dy: budownictwo, galant~ria skó· 
rzana, elektrotechnik~. Jest mię 
dzy nami także przyszły artysta~ 
malarz, kol. Wacek Krukowski. 
Usposobienia poszczególnych kan 
dydatów, ich uzdolnienia i zaroiło 
wania, są zgodne z wybranym za 
wodem. W chwili obecnej wszys 
cy cieszymy się, gdyż sk-0ńczyły 
si~ egzaminy i można korzyst~ Ws~ł inżynier, my i śpiący. 
a dług~, r.adosn~ch wakacji. .Niieste węże dwa do rządcy. 

A ten mówr: - Inżynierze, 
Weźcie lepiej st·ąd te jeże. 

Inny sąsiad zły szalenie, 
Siadł, nanisał zażalenie: 
„Te zwierzęta trapią człeka, 
A tu ZOO - niedaleko. 
Tam je trzeba, moim zdaniem, 
Zanieść za pokwitowani~''. 

Ja i mój najbliższy druh 
Z kina przyszliśmy we dwóch. 
A tu - dom opustoszały! 
Gdzie zwierzęta się podzialyf 

Gdzie są węże pełzające? 
Gdzie są jeże dwa kłtijące? 
Gdzie czyżyki śpiewające? 
Gdzie j'?st nasz zwierzyniec cał.yitl 

Ja i mój najbliższy druh, 
Wychodzimy znów we d:wóoh. 
Jakoś nie jest nam wesoło, 
Gdzy idziemy tak do Z.OO. 

·I myślimy obaj o tem, 
By zwierzęta mieć z powrotem. 
Wreszcie ·weszliśmy do ZOO, 
Lecz stanęliśmy wnet, bo 
Sto ~żyków śpjewa w koło. 
W koło łazi jeżów sto. 

' Więc wzajemnie się pytamy: 
- Który do nas czyź natefy? 
No i jak odróżnić mamy 
Nasze jei:e wśr-Od stu jeiył 

Jecy sto, na dwóch chłQPC~ 
•Patrzy, jak na obce diieci. 
W górze śpiewa sto czyżyków -
Żaden dp nas nie podle~i 
Nasze ptaki i .zwierzęta! 
Żadne nas już nie pamięta! 

Słońce zaszło 
Dawno już 
Z ZOO nas wyp~za stróż. 

Ja i mój najbliższy druh 
Z ZOO wyszHśmy we dwót'h. 
Nasza przyjaźń nadal trwa, -
Gdzie on bywa, 
Tam i ja! 

I Spolszczył Janun ~ 

D~ie~etnia Here~a ~~.e- ~air.monie. Pada rzęsisty deszcz, 
e7.orek .J~AA; harcerką w druzy- 1ale roaziee w~trwale st~"ą, z 
!lie 11~·~y .s~ole P.<>dstawowej ~atężeuie]ll, papr7.ąe u~ odjeżdża 
im. R-e.Ja i p1erw·zy r.a.z wy- Jący, i·ozsp1ewan;r pociąg. 
jeżdia na kolÓn~e ha·1~erslfie. Nikną w dali ostatnie wago- · 
Tep J)obyt 1?,,ędz~ za·słt1*oną, jia- ny. Do oobaczenia za miesiąc! . 
grodą za całi:>1•oczną "..:-jtęz0ną 
pracę, bo . Helenka ~t Pi·żo- .Zenon Michalski 

.. , 

Jasio będzie lotnikiem 



„ 

GLOS KUTNOWSK1 

Kronika m. Kutna Nie da się opowiedzieć, Zbierajmy zioła 
Centrala .Zielarska zwraca 

uwagę zbieraczy ziół, że lipa 
jest w pełni kwitnienia i należy 
niezwłocznie przystąpić do 
zbioru kwiatu, aby uzyskać 
możliwie jak największe ilości 
tego surowca. Za 1 kg dobrze 
zebranego i dobrze ususzonego 
kwiatu lipy zbie1·acz otrzymuje 
300 zł. 

jak wspaniałe rzeczy oglądaliśmy w Związku Radzieckim 

WAżNIEJSZE TELEFONY: 
22 .l'ow. Kom. M. O. 
SI Pow Rada Narodowa 
82 Pow. Zakł. Elektryczn~ 
83 Miejski Posterunek MO 
41 Straż Potarna 
50 - Mi~ł~ka Reda Narodowe 

102 Prezydium Pow. Radl 
Narodowej 
Urząd Zdrowia 

Uczestnicy wycieczki chłopskiej 7 woj. łódzkiego dzielą się swymi 
- Opowiedzcie czytelnikom „Głosu", co widziałyście podczas waszej 

wYcieczki '1o Związku R.adzłeckłm-zwracamy się z prośbą do STANC­
SŁA WY MAŚLANKOWEJ mnłorolnej chłopki z Plecklej Dąbrow:v w 
p0wlecifl kutnowskim I do JANINY KOSTRZEWY pracownicy Gminnej 
Spółdzielni we wsi Zduny. koło fJt)wfcza. 

- Niewiadome o czym wpierw mówić - poWiada tow Maślankowa 
- czy o maszynach. hodowli. rolnictwie czy o dostatnim życiu kołcho7ni 
ków, czy o wspaniałościach Moskwy Widziałyśmy tak piękne nec7ly 
że to się po prostu nie da opowiedzieć. 

- Widziałam filmy radzieclde. kę. marchewkę - trochę kartofli, 
czytałam książki i artykuły w ga- grochu i co komu potrzeba i na co 
zetach o Związku Radzieckim - ma apetyt, Wszędzie pełno dr?:ewek 
mówi Janina Kostrzewa - ale nigdy owocowych. Na swoje potrzebv ma 
nie przypuszczałam, że film. prasa każdy krowy, świnie, owce. W ze-
1 książka tylko w tak małym stop- szłym roku, jak w tym kołchozie się 
nlu pokazały nam wspaniałe życie rozliczali, to każdy dostał za 1e­
ludzi radzieckich. den „trudodzień" 2 kg pszenicy, pól 

b.Ji, piękny budzik mE>l-ilowv 80 ru­
t.Ii. torebka damska warta u nas 
15 OOO zł tam kosztuje 150 rubli. ele 
ganckie pończochy jedwabne, bardzo 
cienkie i mocne kosztu.ia 32 ruble. 

Ceny te uznać trzeba za bardzo 
niskie, ieżell weimiemv ood uw'.ilrę 
że robotnik zarabia od 1.200 - 1 500 
rubli, e przodownik pracy naw"'t 
2.500 rubli miesiec-znie. Dochonv koł 
choźników trudno obliczyć w ru­
blach. bowi~m znaczna część dosta­
ją w nitturze. ale w każdvm razie 
mają rocznie ~rube pienladze · 

wrażeniOmi z podróży 
- Cały Związek Radziecki żyle 

pod znakiem hasła obrony pukoju. 
Widać, te cały naród radziecki ko• 
cha pokój i wszystkimi swoimi siłlł­
mi gotów jest walczyć o jer:o utrw<1łe 
nie. Rach:i<>ccy ludzie mówią: „nn po 
kó,j miłujemy, walczymy o p0kóJ co 
dzienną pracą i nie ulękniemy się 
żadnych podżegaczy wojenn:vch -
imperialiści niech pamiętają o losie 
Hitlera, któremu dobrze policzyliśmy 
kości". 
Wspaniały kraj i wspaniali ludzie. 

Chciałyb11śmy tam żyć. 
Bę°dziemy teraz walczyć, aby f u 

nas ludzie mogli żyć tak wspaniale. 
Rozmowę przeprowadzi! 

K. Z. 

Wysuszony surowiec należy 
dostarczać do punktów skupu 
ziól przy Powiatowych . Związ­
kach. Gminnych Spółdiielni i 
Gminnvch S· ółdzielniach „Sarno 
pomocy Chłopskiej", wyznaczo-­
nych na punkty skupu. Wszel­
kich informacji o zbiorze i do 
stawie kwiatu lipy i innych su­
rowców zielarskich udzielają 
Ekspozytury Centrali Zielar­
skiej. W Lodzi ekspozytura 
mieści się przy ul. Jerze­
go 10-12. 

91 
lOe Pow. Zakł. Ubezp. Wza· 

jemnych, ut. Narutowi­
cza Nr 20 

- Ja zwiedzałam kołchoz „Dro- l{g oleju. 6 rubli gotówką i póltora 
ga do komunizmu". Widziałam, i1.11t kg warzyw, a każdv z kołcho7.ników 
tam wspaniale żyją kołchoźnicy. Na zarobił od 400 - 700 i więcej „tru-
4.000 ha gospodaruje wspólnie 250 dodni'' w zależno~ci od tego. iaką 
rodzin. Przed laty. gdy tworzył sit; pracą się zajmował i iak się starał. 
kołchoz, było zaledwie 25 członków. Rozmawiałam tam z iedną dziewcz~ 
a później tak jak teraz u nas w Pol- ną, która zajmowała się kurami koł 
sce coraz więcej ludzi przekonywa- chozu. Dostała ona wiosną 2.000 kur 
ło się do nowego sposobu gospodaro cząt i inkubatora i opiekować sie ni 
wania i ilość kołchoźników wzrosła mi będzie do jesieni, a za każdee:o 
dziesięciokrotnie. Każdy z kołchożryi I kurczaka. którego dochowa do iesie 
ków ma swój dom - składający się ni, policzone jej będzie pół „trudo­
przeważnie z dwóch pokoi z kucł1nią, dnia". Może więc ona zarobić od 
pięknie urządzonych. Meble są bar 750 - 1000 dniówek w ciagu roku 
dzo przyzwoite - łóżka najczęściej - A towarów jest wszędzie pełno 
metalowe z siatkami. W każdym do - mówi tow. Kostrzewa. - I jakie 
mu elektryczność i głośnik z ra- tanie. Na przykład kretony są po 
diowęzła. Na działkach przyzagro- 7 rubli za metr, garnitury męskie z 
dowych o wielkości 36 arów kołcho .. setki·' już od 370 rubli. buty z cho­
źnicy uprawiają warzywa, pietrusz- lewami 250 rubli. zegarki po 400 ru-

- I myślicie. że kołchoźnik sie 
narobi - móiAN tn,.,1 l\IT·„~1„..., 1„nt~·:::. 

- Gdzii;; tam. Wszystko robią ma­
szynami. Ma.fą około 30() rod7lai{'w 
masz:vn do robót Połn:vch. $a takie 
masz.vny, o których nam się nie śnl 
ło. iak no ch0ri1>7.bv mas1vm1 rlo sa- Awans 
dzf'ni:ł pornic'Jf'Tów. ktńra or"ZP? riz'Pń 
zasadzi tyle pomidor.ów,· co 120 lu­

zasłużony i zasz~zytny 
20 
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Szpital l:'owiatowy 
Ubezp. Społeczna 
W a lenta. Apteka 
Chacińska, Apt6ka 
Apteka •• Pod Orłem„ 
Polski Czerwony Krzy2 
(PCK) 

90 - Pogotowie Sanit, PCK 

Redakcja i Ac:ministr. „Głosu 
Kutnowskiego0 mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2 
tel 217. 

dzi. W kołchozie, który Z\.\riedzi!~ś- Przed kilkoma dniami - jak 
my. 6 ludzi uppatnP?o !lO h~ iec-z- już o tym donosiliśmy - we wsi 
mienia w ciągu 3 dni. W ZSRR nie Krasik, gm. Wielka Wola, pow. 
ie•t to nic nadzw•r7n;~"'«ą bo .nAia opoczyńskiego, z powodu zapr6sze 
takie kombainv. które 30 ha zho7.a nia ognia wybuchł pożar. Na 
skosza i zmłócą dziennie W kołcho wszczęty przez mieszkańców wsi 
zie .,Drn.e:a do komunizmu" w okre-
8ie naipilniejsz.vch robót oolnv<.'h, alarm, pośpieszyli junacy -SP. 
b1·vitadv kołchoźników orzehvwqia pracujący w tym czasie we wsi 
rnłv cza~ w polu Maia tam '0100- Paradyż, odległej o 3 km. od 
wiednio urządzone namiotv. nawi>t I Krasika i jeszcze przed przyby­
n::1mioty-ś\~'.ietlice i z kołchozem ko ciem straży pożarnej przvstąoili 
mm~lku.ia __ su.• orzy pom~cy polowY~b ,

1 
do gaszenia pożaru. Wszyscy 

~a?1011tac.u i.:am panme zasa'."1a· :re junacy okazali wiele poświecenia 
zmwa cz:v orki przeprowadza ~1e nad · t . d b t k p b '· ] 
7.wvczaj szybko przy ui;ycłu wszv!'lt, ra _ui~c o Y _e . ? prz~ y;1u oc 

sław Przybyła, Jan Fidelu_s, Sta 
nisław Car, Franciszek Kolbus, 
Adam Ciach, Tadeusz Białecki, 
Wacław Daniewicz oraz Maria Du 
sza - wszyscy ze wsi Przyłęk, 
gmina Wielka Wola. 

W związku z powyższym, ko­
menda powiatowa PO „SP" Opocz 
no - awansuje wszystkich wy 
mienionych junaków do stopniia 
patrolowego, zaś junaczkę · Ma· 
riannę Wach przedstawia do a· 
wansu w Komendzie Wojewódz 
kiej SP do stopnia podhuf.cowej. 

Iłowa ustawa o podatku gruntowym kich maszyn i ludzi. a czesto ,ie11,c7e i' działow stra_zy pozarneJ, _JUnacy 
oomaga.i!ł robotnlc:v z miasta Żni- ·,) w dalszym ciągu pracowali przy 
wa w olbrz:vmich kołchnzach trw'l.fą. 1 gaszeniu ognia: 
zal~dwil' ~lik~ dni. W tt?_n sp0sóh Na specjalne wyróżni2nle zasłu 
r.n~zna na~lPme.i_ w!konystać sprt.y żyła junacika Marianna Wach, 

Czyn młodzieży, zrzeszonej w 
organizacji SP dobrze świadczy 
o nich samych i organizacji miej 
scowej, która sądząc na podstawie 
powyższego przykładu. wychowu­
je junaków na jednostki uspołecz Uchwalona przez Sejm Ustawodaw nych, oparte zostają na wynikach 

czy RP w dniu 28 czerwca br. usta- szacunkowej klasyfikacji gruntów, 
wa o Podatku gruntowym - to nowy przep1·owad1.onej na przełomie 1949-
krok naprzód tta drodze realizacji li- 1950 roku przy aktywnym udziale 
nii partii w dziedzinie polityki podat podstawowych mas chłopów pracu­
kowe.i na wsi. To nowe, udoskonalo- jących. - Szacunkowa klasyfikacja 
ne narzędzie, zmierzające do obrony gruntów powinna być i jest w istocie 
interesów pracującego chłopstwa, do instrumentem walki z kułakiem. -
wzmocnienia soiuszu klasy robotni- Swiadc.i'.-) o tym fakty ujawnienia 
t.'Zej z chłoi;ami mało i średniorolny- setek ty~ięcy hektarów gruntów ku­
mi, do dal11zeg_o ograniczenia wypie- lackich, ukrytych przed opodatko­
rania i izolacji eleme11tów kułackich waniem i demaskowanie prób prze­
i spekulanckich na wsi. rzucenia wyższych klas gruntów na 

oraz osadników bezrolnych, mało i ,laJąca_ po_g~clę 1 nie dopuszcza się ze wsi Podg'aje. Wiele ofiarności 
średniorolnych. Przewiduje ona mo- do nnJmme.J!izego nawet marnotraw· k 

1
. ,.__:_ · . . Cze nione. „ żliwość zwolnienia od podatku lub stwa. wy aza I rowuiez JUnacy: • 

określenia podatku w wysokości 8 - A po robocie to odpoczy~,aj:~. ----------
proc. pod<::tawy opodatkowania-dla korz~"·taiąc ze wszelkich rozrywek za_pi·sy do Wyz· szei· Szkoły Ekonom·1czn"e1· oddanych do bezpłatnego użytkowa- kulturalnych - mówi tow. Kostrze 
nia odłogów i innych użytków rol- wa - LurlziP wsi rndzlec•ciPl 7:v:lą tak. 
nych 11iezagospodarowanych - na .iak w mfe~cle. Mają kina, tell$r:v. 
okres do 6 lat. płęknP świetlice, boiska sportów<>, 

Ustawa mówi o chłopach mało i Państwowe Gospodarstwa Rolne i na 
średniorolnych, o walce z wyzyskiem, gospodarstwa mało i średniorolnych 
mówi o specjalnej opiece również i chłopów - ze strony kułaków i ich 
na odcinku podatkowym nad rozwi~ i.att~znik:ów. którzy przedostal,L$ję w 
.1a.iącymi się c-01·az bujniej spółdziel- niektón•ch wypadkach do komisji 
mi produkcyjnymi. kwalifikacyjnych. . · t • : < 

Jasno i wyraźnie formuje nowa .Tedną z form „ucieczki" od progre-
ustawa szerokie kompetencje czynni sji podatkowe.i, jaką stosują bogacze 
ka społecznego, związanego z radami wiejscy, jest sztuczne ·rozdral;ulianie 
narodowymi, .inko terenowymi orga ~ospodarstw i tworzenie kilku tytu­
nami jednolitej władzy państwowej łów własności dla jedne~- gospodar­
- w dziedzinie wymiaru i poboru po .stwa. Ustawl'I jest bronia w walce z 
datków od gospodarstw rolnych. - tym zjawiskiem, wprowadzając po­
Obywatelskie komisje podatktiwe jęcie wspólnej gospodarki tj. gospo­
uzyskały charakter organów us1awo- darki rolnej. prowadzonej przez 
wych z decydującymi dla akcji po- członków najbliższe.i rodziny .. 
datkowej uprawnieniami i obowiąz- Ustawa rozbudowuje system zwol 
kami. nień i ulg w szczególności dla Odło-

Wymiar podatku gruntowego i I gów i gruntów nk~zagospodatowa­
związane z tym wymiarem ustalenia nych. objętych przez majątki pań­
innych obciążeń gospodarstw rol- stwowe, spółdzielnie produkcyjne 

Zapisy na Uniwersytet Łódzki 
Zapisy trwają od 1 do 20 lipca br. wódzkie władze właściwych organi­

Kandydaci nowowstępujący składają zacji, stwierdzające czasokres przY:­
nutępujące dokumenty w Dziekana- należno~ci kandydata do danej orga­
eie. odpowiedniego Wydziału: nizacji i sprawowaną w niej funk-

Podanie z wbsnoręcznie napisa- cję. 
inym życiorysem, kartę ewidencyjną Kandydaci, ubiegający się 0 sty­
kandydata na pierwszy rok studiów, pendium oraz pomieszczenie w do­
świadectwo dojrzałości w oryginale, mach akademickich, winni do poda­
dokument stwierdzający stosunek do nia 0 przyjęcie załączyć prośbę o 
służby wojskowej, metrykę urodze- przyznanls stypendium I pomieszcze 
nia, świadectwo moralności (obowiq- nia w domu akademickim. 
zuje absolwentów Liceum dla doro-
słych oraz tych kandydatów, którzy Oz;łat}' manipulacjjne i egzamina­
mieli przerwę między ukoi'lczeniem cyjne <w łącznej kwocie) wpłacać na 
Liceum 8 Ublei;(anlem się 0 przyjęcie leży na konto Uniwersytetu Łódzkie 
na U. Ł.), kwit z d_zczenia opłaty go w PKO Nr. VII-5588/416. 
manip·-Iacyjnej w wy&okości 150 zł„ Opłaty za badania lekarskie opła­
kwlt z uiszczenia opłat egzamimicyj cać należy na konto Pomocy Lekar­
nych w wysokości 400 zł. (lub poda- 9kiej w Łodzi {PLMA) w PKO 
nie o zwolnienie od 01.:fat) z wyjąt- Nr. VII-4032/112. 
Idem kandydatów zwolnionych od Do badai'1 lekarskic':i zgłaszać się 
eezamlndw, kwit z opłaty za badanie należy od 1 do 25 lipca br. codziennie 
lekarskie w 'Y'.rysokośri 200 zł., 3 fo• w godzinach 16 - 20 w Poliklinice 
tografie. Chorób Zawodownł. w Łodzi ul. Na-

Ust~a przedłuża na dalsze dwa wspaniałe parki wypoczynkowe itd. 
lata ulgi dla gospodarstw rolnych. O zdrowiP człowiekl'I pracy dbn1ą 
których przychodowo8ć została obni- fam nadzwvczajnie. W kołchozach 
żoi;ia P,rzez _doznane szkody z powodu sa łaźnie, aptek.I, szpltąJe, dom:v po­
dz1ałan woJennych. . rodowe i tylko w cięższych wypad-

Ustawa wreszcie prze~uwa gra~1c~ I kach wozi się chorych karetl\ami sa 
podstawy opodatkowama, od ktoreJ • nitarnymi do szpitali w mieście 

1 . t l . d . " dl I · za ezne_ s.ą zw .. „u ~1 ro zmne a _ A w ogóle co tu dużo gadać -
pod3:tmk".w, pos~ad,c;Jąc~ch_ na utr~y- tak sie nam podobało. że tc-..riu każ­
LHllllU -.v1ększą 1losc dz1ec1 - z wOO lly z nas marzy, by tak żyć jak lu-
tys. zł. do 260 tys. ~ł. . , dzie radzieccy, . 

Us~a\1:'a przew1duJe s_zc~egoln~ Niektórzy z nas jechali nawet z 
przyw1leJe dla tych podatmk,ow, kto nieufnością. Byli tacy, że jak po­
r~y w ra:nach zawm:t~cI:i umow kon- kazali ffił1 olbrzymie stosy wspania 
traktacyJnyc~ dos~'.i11czaJą trzodę chle lej pszenicy. to on wkładał rękę aż 
wr;ą lub rośliny_ piz~mysł_owe do pur; na samo dno worka. czy tam na dnie 
~tow us~ołe~zmo:ieJ. s:ec1 handlow:J nie ma gorszego ziarna, ale rzeczy 
l _Pa rze_z pr_zeds_1ęb10IStw gospoda1- które ogląlłaliśm:v każdego dnia, mn 
ki uspol~czr:ione_J.. . . . o;;zą rozwiać kaMą nieufność. 'l'Al\-1 

_Orgamzacie, pa~tyJne na \\Sl, °??.- NAPRAWDE LUDZIE WSPANIAI.E 
wmny otoczyc opieką prace kom1sJ1, ŻYJĄ ' 
kontrolować -wymiar podatków tak · 
aby zapewnić realizację planów fi- - Przyjmowano nas nadzwvczai 
nansowych Państwa, zwalczać obja- serdecznie. Każdy radziecki czło­
wy kumoterstwa, demaskować szko- wiek odnosił się do nas jak do 
dliwe wpływy kułackie, usiłujące wy członka rodziny - z taką serdeczną 
paczyć klaRyfikację szacunkową grun gościnnością Zdarzało się nieraz, że 
tów, wymiar i pobór pcdatków wiej ktoś z naszej wycieczki tak się tam 
skich i przymusowych oszczędności. na coś zagapił, że odłączył się od qru 

Nowe zasady wymiaru i ustalenia py-to gdy potem spytał się o drogę, 
obciążeń gospodarstw rolnych, przy• jak ma z powrotem trafić do hotelu 
czynić się powinny do mocniejszego czy na stację. to ludzie znpełnie cb­
oparcia się na małorolnych chłopach, cy zajmowali się nim i ofiarowyw'łli 
do wzmocnienia sojuszu ze średnia- sie odprowadzić go, gdzie tego pra-
ldem i dalszej izolacji kułaka. gnie. 

Sekretariat. Wyższej Szkoły Ekono wej w ?KO Nr. VII-2350 z zazna­
micznej w Łodzi przyjmuje zapisy cze.r.iem „dla WSE w Łodzi - opła­
n6wow5tępujących na pierw~zy rok ta za eqzamirv wstępr.P.". 
Ftt:diów. Sekretariat W. S. E. mie- Kandydaci ubiegający się o śtypen 
ści się w Łodzi przy ulicy Armii I ~ium iu_b pomies~cz~nie w Dony.ach 
Ludowej 3-5 - zapisy przyjmowane R-kad~m1ck1ch, wmm do podama o 
~a w aodzinach 9 - 11. a we wtorki przyjęcie załączyć prośbę o przyzna 
i piątki w gódz. 16 - 18. Kandydaci nie stypendi~m. i mieszkania .w Do­
winni złożyć następujące dokumen- m!J Akadcm1ck1.m oraz pośw1adcze: 
ty: metrykę. żvcior;v·s. odpis doku- r.ie .z Prezy_dium_ R~dy · Na:o~o~~J 
mcntu wo.i~-kow~.~~iadectwc, m~- {powi~towe.'._ gmmneJ, lub .;m_ic1sk1eJ) 
ralności (od obo,vią'ZKll tego zwolme o stanie maJatkowym rodz1cow. 
ni sa absolwenci liceów z r. 19<!9-50, Egzaminy wstępne odbędą się w 
z W};jątkiem liceów cna dorosłych) terminie 1 - 20 września. Od egza­
oraz kwity z uiszczenia opłat mani- minów zwolnieni są przodownicy pra 
pull'lc.rjnych 150 zł. oraz egzamina- cy ~połecznej i nauki, absolwenci 
cvinvch zł. 400, które to kwoty na- Studium Przygotowa"?Jczego oraz re· 
leży wpłacić na kontQ Izby Skarbo- petenci. (s. w.). 

280 pozycji zakontowala w ciągu dnia 

Przodująca księgo\Ya Energetyki 
wzywa do wspól.zawodnictwa 

Ostatnio na naradzie tech­
nicznej Zjednoczenia Energe­
tycznego Okręgu Łódzkiego, 
księgowa ob. Anna Solecka, 
zobowiązała się kontować 280 
pozycji w ciągu 8-~odzi!1nego 
dnia pracy, wzywaJąc Jedno­
cześnie wszystkich księgowych, 

pracujących w energetyce, do 
współzawodnictwa. Zobowiąza­
nie to zostało przez Centr. Zarz. 
Energetyczny przesłane wszyst­
kim okręgom Zjednoczenia 
Energetyki. 
Należy podkreślić, że dotych­

czas kontowano dziennie do 160 
pozycji. 

.Sztandar przechod~i Komendy Głównej ,,SP'' 
zdobyli junacy 34 brygady 

- Czy mo~cie stale utrzy­
mywać takie tempo pracy;„ przy 
księgowaniu? - pytamy tę 
przodującą księgową Energety­
ki. 

280 zakontowanych pozy­
ci i - odpowiada z uśmiechem 
ob. Solecka - uzyskuję bez 20 proc. członków brygady jest po­

chodzenia robotniczego, a 80 proc.­
to przeważnie synowie mało i śred­
niorolnych chłopów. 

Wśród nich wyróżnił się przede 
wszystkim syn małorolnego chłopa 
ze wsi Kociszew w woj. łódzki)'!l An­
toni Siebiata, organizator współza­
wodnicL .. a w brygadzie. Z jego to 
1nicjatywy powstały 10-zespołowe 
grupy, które, współzawodnicząc mię 
dzy sobą, wywalczyły . 34 brygadzie 
zasłużone pierwsze miejsce w Polsce. 

Józef S!ebiata powiedział przedsta 
wicielowi prasy: „Już w pierwszych 
dniach po przybyciu do obozu w No 
wym Dworze doszedłem do przeko­
nania, że tylko dzięki współzawodnic 
twu i wzorowej organizacji pracy, 
osiągniemy lepsze wyniki, bardziej 
przyczynimy się dO zagospodarowa­
nia żuław i tym samym damy więcej 
chleba polskim robotnikom. Osiągnlę 
cia zobowiązują nas wszystkich do 
dalszej owocnej pracy dla dobra na­
szej Ludowej Ojczyzny". 

na.imniejszegu wysiłku. . 
Zobowiązanie ob, Soleckiej 

jest poważnym osiągnięciem w 
dzi" '°'.zinie księgowości. 

100 zł za kilogram 
suszonej pokrzywy 

Kandydaci, wykazujący się pracą \ruto·vicza 96 w terminie najpóźniej 
społeczną, załączają zaświadczenia trzech dni od złożenia dokumentów. 
W'Jstawione przez lokalne organiza- Do badania zgłosić się należy z pe­
cje spo!eczne, młodzieżowe lub poli- kwitowaniem Uczelni o złożeniu do­
tyczne, a poświadczone przez woje- kument6w. 

Spekulanci wykupili. towar 

We współzawodnictwie prowadza-~ 
nym przez wszystkie brygady SP na 
terenie kraju w okresie pierwszego 
turnusu bieżącego roku, pierwsze 
miejsce i sztandar przechodni Ko­
mendy Głównej zdobyła 34 brygada, 
która od maja br. pracowała przy ro­
botach wodno-melioracyjnych oraz 
w Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych na żuławach. Na skntek 
dobrego zorganizowania pracy i ofiar 
naści wszystkich junaków, brygada 
34, mająca za zadanie podczas pierw 
szego turnusu wykonanie różnych 
prac na powierzchni 868 ha, wykona­
ła swój plan w 109 proc„ na dwa ty­
godnie przed terminem. W ten spo­
sób junacy wykonali prace na obsza 
rze 945 ha, a do końca turnusu prze­
prowadzili dodatkowe roboty o war 
tości 1.579. 721 zł. 

Centrala Rolnicza Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" przy· 
stąpiła do szeroko zakrojonej 
akcji skupu liści pokrzywy 
zwyczajnej na potrzeby Centra· 
li Zielarskiej. 

Nowe kadry pracowników społecznych i technicznych 
zasiliły łódzki _okręg gospodarczy Dobrze wysuszone liście wraz 

z ogonkami liściowymi, ale bez 
robotnic11:ego, łączyli oni naukę z łodyg skupują wszystkie Powia­
zajęciami zawodowymi. Najlepsze towe Związki Spółdzielni i 
wyniki w nau~e osiągnęli w ostat Gminne Spółdzielnie „Samopo-

Dom Towarowy i Spółdzielnia „Te 
<:2a" w Wieluniu w ostatnicb dnia~h 
zaopatrzone były w materfaly tek• 
etylM. Ludność robotnfoza Wielu„ 
riia prizyjęła tę wiadomość r.l -zadowo 
leniem, gdyż niektórych z tych ma­
teriałów brak było w mieście i trze­
ba było udawać się po nie do . in­
nych ośrodków 

Jednakie rramiary ludzi pracy 
&pełzły na niczym, bowiem ażeby do­
stać się do Dornu Towarowego lub 
Spółdzielni, trzeba było pośwlęc:!c 
kilka godzin czaru, walmąc o możli­
wość wejścia do środka iz prze• 
kupniami i handlarzami. Toteż, 
mimo że sklepy były dobrze iza­
cpatr-zone, lud-tie pracy Wielunia w 
znikomym tylko procencie skorny­
•tali z te.ilo udogodnienia. 

Towary Wykupione pnzcz handla­
rzy poka!Zały się w !!przedaży i moż 
na je było nabyć jesrzcze tego same· 
go dnia w okolicznych wioskach lub 

Te wysokie osiągniącia produkcyj 
ne oraz dobry poziom wyszkolenia, 
które wysunęły brygadę 34 na pierw 
sze miejsce w Polsce są wynikiem 

Poważny jest dorobek Państwo 
wej Szkoły Pracy Społecznej i 
:Ę>aństwowej Szkoły 1technicznó­
Przemysłowej w Łodzi, na odcin 
ku przygotowania· nowych kadr na rynku w mieście. ale już nie za rozwoju współzawodnictwa, które 

810 czy 850 !Zł. za metr, lecz, jak ob'fę?o wszystkich bez wyjątku juna- Pierwsza z tych uczelni dostar 
stwier~faono, po cenach daleko wyż- ków oraz zasługą takich czołowych czyła w roku biefącym gospodar 
szych dochodzących do 2.400 izl. za ;·rzodowników pracy jak: Widuliń-

ski, Kocięba, Siebiata, Kaleta, Bar- ce regionu łódzkiego 42 wykwali 
metr. tos I inni. f k ł i owanych dzia aczy społeez-

Mieszka1'>.cy Wielunia, naturalnie Przodująca brygada SP otrzymała 
ci, któl"Zy pracują i dla których prze sztandar przechodni Komendy Głów nych, którzy po 3·lctniej nauce 0 

znac'1Zone są towary tekstylne w Do- r,ej Służby Polsce i pt~char za pierw bejmą stanowiska w przedsię­
mu Towarowym i Spółdzielni „Tę- sze_ miejs:e w pracy społe~znej. Przo biorstwach przemysłowych, związ 
cza'' domaga1·ą się za.prowadzenia po duJący J1;1n~cy ot~zymall nagrody: kach zawodowych oraz i"nstytu· . I rowery, b1bhoteczk1, kupony mate-_ 
rządku na tym odcinku i spowodo- rialów, bieliznę i inne przedmioty. cjach administracyjnych. 
wania, aby dostęp do wszelkich to- • • AbsolwenCj Państwowe]' Szko 
warów mieli w pierwszym r.zędctie lu * 
dzie oracy miast i wsi. Junacy wchodzący w skład 34 bry- ły Pracy Społecznej rekrutują się 

Ludwik Sapota gady SP pochodzą z woj. łódzkiee:o. I niemal wyłącznie ze środowiska 

I 

mocy Chłopskiej". 
nim roku szkolnym ob. ob. Ponieważ surowiec przezna· 
Boniec. Tomasik i Łukaszewicz. czony jest dla celów leczni-
Państwową Szkołę Przemysło- czych, musi odpowiadać riastę­

wo • Techniczną ukończyło ostat pującym warunkom: liście 40-
nio 312 abso1wentów, którzy otrzy I b.rze w~suszone z og-0nkami hś­
mali dyplomy w różnych specjal c~owrrn1, w f':olorze natl!ralnym 
nościach produkcyjnych. Znacz tJ .. ~1el'.!1no-zielonym,_ me mo~ą 

• m1ec zad1'ych zameczyszczen. 
na częsć tych absolwentów wstą Dopuszczalna ilość liści pokru-
pi na Politechnikę, pozostali otrzy szonych - 4 proc. 
mają pracę w Łódzkich Zakła- Akcja powyższa obliczona 
dach Przemysłowych. jest na wykorzystanie całej 

p s k 1. . b ilości pokrzywy w terenie, nale-
rymusem , z 0 _Y Jest 0 ·.Po ży więc jak n~s.zybciej przystą,­

topczyk, syn łodzk1ego robotnika. pić do jej zbioru. ·Cena za li;g su 
aktywny działacz PZPR i ZMP. szu - 100 zł. . 

. I 
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KOPIEC KOSCIUSZKI 
ZAGROŻONY 

Na skutek wpływów atmosferyc;z­
nych kopiec Kościuszki zaaął się 
rozpadać i obsuwać. Opinia publicz­
na domaga się natychmiastowego 
rozpoc:zęcia robót konserwacrJnych, 
celem uratowania tej pamiątki na­
rodowej. 

PO.ŻAR 
WAGONU SYPIALNEGO „ 

W pociągu pośpiesznym. Warsza­
wa-Za.i{opane zapalił się wagon sy­
pialny. Poc-iąg 2atrzymano w polu, 
ale okazało się, że nie ma w nim 
ani jednej gaśni<:y, 

KWIATY NA KAPELUSZACH 
Kwiaty na kapeluszach w tym se­

oonie - pis?..e .. Republika'' - kwit­
ną znowu pełnią barw. Prz.ypina się 
je nie tylko na kapeluszu, ile pod 
rondem płasko i szeroko. 

KUP, ALBO UMIERAJ! 
.,Republika" omaw:ia ostatnie 

tricki reklamy amerykańskiej, któ­
ra używa takich na przykład sposo­

rfatów - jeżeli nie kupisz nowej, ci­
cho bieżnej maszyny Bdggsa. -

CO GRA.TĄ W TEATRACH 
Teatr Miejski daje „Opow.ieść o 

Herszku z Ostropola" 
Teatr w Parku Stasrlca wystav.ia 

rewię „Tylko o nas''. 
Teatr Popularny: „Uśmiech Ło­

dzi. 

460 ODMŁODZONYCH 
Słynny profesor Woronow ...:. ob­

chodził w t~·ch dn!ach 10-lecle swej 
pracy w dziedzinie „odmładzania" 

Judzi. W ciągu tych 10 lat prof. Wo­
ronow odmłodził z dobrym skutkiem 
460 ludzi - przeważnie milionerów 
amerykańskich. któray mieli dość do 
larów na tak kosztowne operacje. 

PICARD 
LECI DO STRATOSFERY 

Profesor Uniwersytetu bruksel­
skiego Picard - cizyni ostatnie pr.zy 
gotowania do wzlotu balonem do 
stratosfery. . 

Prof. Picard spodziewa się osiąg­
nąć 15.000 metrów. 

bów: 
- Zioła Harrisa leczą raka! Kup KAPRYS MILIONERKI 

szybko rzioła Harrisa - albo umie- Miss Daisy O'Connor - kazała wy 
raj! - budować „kesonową stację, radio-
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Czechosłowacia wygrywa z Polską w lekkoatletyce 
W konkurenciach kobiecych 50: 45 p., a w konkurencjach męskich - 116: 85 p. 

WARSZAWA - MiędzypaństwowY mecz lekkoatletyczny Polska -
Czechosłowacja zakończył się polw óJnym ZWYCięstwem Czechosłowa­
cji. W konkurencjach męskich 116:85, w kobiecych 50:45. 

W niedzielę, w drogim dniu spotkania. osiągnięto cały szereg do­
brych wyników. W skoku wzwvi kobiet Ronczewska wyrównała re­
kord Polski wynikiem 150,5 cm. ł.omowski wygrał pchnięcie kulą 
doskonałym wynikiem 15,81 m. Poza nimi najlepsze rezultaty w bieżą­
cym sezonie osiągnęli Puzio w biega 400 m płotki 56,8 sek. I Wer­
bUński w biegu na 800 m 1:5'1,0 min. 

Wśród Czechosłowaków na uwa­
gę zasługuje wynik w skoku wzwyż 
Modraeilovej 155 cm, Jungrovej w 
t·zucie dyskiem 41,65 m. oraz Ro­
reckyego na 800 m 1:55,7 min. O.:ze 
kiwanv z wielkim zainteresowaniem 
~kok w dal me7.c~·zn z powodu nie 
zbyt dobrego stanu skoczni nie 

przyniósł spodziewanych wyników. 
Wygrał Adamczyk skok:em 702, 
przed rekordzistą CQ:echoslowacj! Fi­
keJzem. 

Bieg na 5000 m prowadził samot 
nie od startu do mety fenomen1lny 
Zatopek, który mimo ciężkiej bii?.7. 
ni i braku konkut·encji osiągnął 

czas 14:31,0 min. Pewnym sukcesem 
jest drugie miejsce w tym biegu 
Kielasa. 

Obie sztafety 4xl00 obiet i szta 
fetę szwedzką wygrali Polacy. W 
sztafecie szwedzlciej doskonale po­
biegł Lipski na 300 m. oraz Lipiec 
na 400 m (w zastępstwie kontuzjo­
wanego Macha). 

Wyniki techniczne: 
400 m protki: 1) Moraveć 55,8 2J 

Puzio 56,8. 3) Aim 57,0, 4) Grałlc:a 
57.2. 

Kula: 1) Łom.owski 15,85, 2) Kali 
na 15,66. 3) Jircut 15,34, 4) Krzyża­
nowski 14,86. 

bieg 200 m: 1) Stawczyk 22,3; 

Zakończenie lekkoatletycznych 
mistrzostw głuchoniemych 

Trr..)rdniowe mistrzosl;wa lekkoatle 
tyczne wśród głuchoniemych mamy 
już poza sobą. Przyniosły one 1<ilka 
rekordów polskich oraz jeden re­
koi:d świat~. 

Najlepszą zawodniczką okazała się 
Kujawa Zofia z Poznania, która mo­
że z powodzeniem b"ać udział w wie 
!oboju. 

Punktacja druiyn<mych XVII mi· 

stnzostw lekkoatletycznych głucho­
niemych przedstawia się jak nastę­
puje: 
Mężczyźr:i: War8zawa 174 pkt., 

Łódź 169,3 pkt., Wejhero 86,6, 
Sląsk 69, Po;..nań 53, Kraków 22, Byd 
goszcz 11. 

Kobiety: Poznań 124 pkt., Warsza 
wa 55, S!ąsk 46, Łódz 20, Kraków 19, 
Wejhervwo 12, Bydgoszcz 8 pkt. 

Techniczne wyniki drugiego i trze­
ciego dnia turnieju wyglądają na­
stępująco: 

Einał 100 m mężczyzn: 1. M::ras 
ŁKSG 11,9, 2. Perzyn~ Warsza\va-
12,3. 

Bieg na 800 m mc;zczyzn: 1. Bor­
l.(;wski '.7arszawa 2.07,7 Rekord Pol­
ski. 2. Zardizin ŁKSG 2,14.4. 

2) Borcie 22,4, 3) Otava 22,8, 4) I..łp 
ski 23.0. 

Skok w dal: 1) Adamczyk 702. 2) 
Fikejz 693, 3) Kiszka 674; 4) Mra­
zek 641. 

Skok o tyczce: 1) Saxa 393, il 
Krejcat 383, 3) Morończyk 373, 4) 
Krzeqiński 353. 

Bieg 800 m: 1) Horecky 1:57,7, 2) 
Winter 1:56,4; 3) Werbliński 1;57,0 
4) Bartecki 2:00,3. 

Rzut oszczepem: 1) Kiesewetter 
62,12, 2l Wuensch 59,67. 3) Gburczyk 
54,30, 4) Sidło 53,78. 

Sztafeta szwedzka (400x300x200x 
100) 1) Polska w składzje Lipiec. 
Lipski. Stawczyk, Kiszka 1.58,8 
2) Czechosłowacja w składzie Po­
debrad, Laźnicka, Horcic, Otava 
1:59,0. 

KOBIETY 

Skok wzwyż: 1) Modrachova 1!~5. 
2) Ronczewska 150,5, 3) Mala 143, 4\ 
Borowiec 143. 

bieg 100 m: 1) Moderówna 13,0, 

2) Kuźmicka 13,0, 3) Hiklova 13,1. 
4) Tesarikova 13,2. 

Rzut dyskiem: 1) Jungrova 41,65, 

2) Konikówna 38,96, 3) Dobrzml.ska 
38,55, 4) Hruba 36,82. · 

Bieg 80 m płotki: 1) Gościniak6·.v 

na 12,8, 2) Modrachova 12,8, 3) Hi­
klova 12,8, 4) Mitan 13,0. 

- JeżeU nie będziesz używał eli- wą" na glębokoŚ<:i BO metrow P?d 
ksil'U Pollanda - umrzesz przed- powie1zchnią morza. Bogata miss 

w-cze-~-n~~....;~cz...-;.ysz;...._w_S2: .... Pit-a1u_d_1a._w_a-_I ;_~~c_c~~-ła -~-u~-a~--o~_ą rr:. .... ~~_t:_p_od_mOł' ..... - tKS Wł ókn iorz-Górn i k (Bytom) 2: 2 ( 0: 2) 
. TEATRY 

Bieg na 200 m mężczyzn: 1. Miras 
ŁKSG 24.7, 2. Pei-zyna WKSG 25 

Skok \' dal kobiet: 1. Kujawa Zo­
fia PKSG 4 ,52 Rekord Polski, 2. Brzó 
; ka ,J ózcfa PKSG 4.20 . 

Sztafeta 4x100: 1) Polska w skfa­
dzie Słomczewska, Moderówna, J{uż 
micka, Minicka 51,0, 2) CzechosłowA 
cja w składzie Wolffova, Tesariko­
va. Hiklova, Modrachova 51,6. 

PAŃSTWOWA OPERA śLĄ8KA • lipra do 31 lipca br., ze względu na 
W p AŃSTWOWYM TEATRZE orli py i remonty, Pa1ist-10wy Teatr 

Powszechny w Łodzi, przy ul. Obroń-
IM. ST. JARACZA ców Stalingradu 21, będzie nieczynny. 

(ul. Jaracza 27) Od dnia a sierpnia br. wznowienie 
Dziś, dnia 4 lipca br. o godz. 19 komedii-serio Al. Fredry ?>t. „Wielki 

balety „Coppelia" Delibesa i „Zielo- człowiek do małych interesów." 
ny Kogut" Nedbala. 
Udział biorą: Barbara Bittnerów­

na, Jeny Kapliński ?raz soliści: J. 
Lechówna, U. Tkoczowna, L. Sotom 
ska, E. Skotarczak, D. Wąsow!cz, 
L. Zienko, T. Burke, B. Bolew1cz, 
z. Cichocki, E. Koziarski, W. Ma­
ksymczuk, W. Rudzki, K. Szrom, 
A. śnieżyński, M. żmnda i zespół .• 

Ka.Pelmistrz - Zygmunt Szczepan 
·ski. Dekoracje i kostiumy - Jerzy 
Kap liński. 

PA:iQ'STWOWY TEATR NOWY 
(ul Daszyńskiego 34, tel. 181·3ł) 
Teatr nieczynny. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
,.LUTNIA" 

Godz. 19,15 „Córka pani Angot". 

TEATR LETNI „OSA" 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) . 

Mecz wczorajszy rozegrany ~o­
między • ŁKS Włokma.­

rzem a Górnikiem <Bytom) można 
podzielić na dwie części: do przer­
wy bardzo ładnie zaprezentował 
się Górnik, po przerwie łodzianie 
,,wzięli na ambit" i zaszachowali 
przeciwnika. Dlaczego ŁKS Włók­
niarz po zmianie stron zupełnie za 
stosowal inny system gry? - Dlate 
go. że prezes zrzeszenia Włóknfarz 
M. Przybył odwicd7.ił po<lczas pr;er 
v.ry piłkarzy łódzkich i bez ogródek 
zaproponował im, że albo zaczną 
grać jak przystało na piłkarzy ligo 
wych, albo ubiorą się w ubrania cy 
wilne ... 

Oceniając drużynę gości należy 
zaznaczyć, że do przerwy wypadła 
ona dobrze. Kierownik ataku roz­
porządzał silnymi <::trzałami. Dobrze 
spisał się lewy pomocnik. Bram­
ka'l'z na poxiom!e. 

U łodzian najlepszy był Włodar­

czyk na lewej obronie, Urban w po 
mocy, oraz Baran w napadzie. Do 
bre zagrania miał Patkolo. Zawody 
prowadził ob. Orliński ze Sląska. 

Widzów 15 tys. 
Składy drużyn: ŁKS Włókniarz: 

SzczurzYński, Kałużyński. Włodar­

czyk, Miller, Urban, Pietrzak, Ro· 
gendorf, Baran, Janeczek, Kożmiń· 
ski i Patkolo. 

Górnik (Bytom): Kulawik, Czer-

Rzut dyskiem mc;żczyzn: 1. Rako­
wski Albin ŁKSG 29,35, 2. Gnio. Bo­
gda~1 PKSG 28,57. 

sttafeta mężczyzn 4 x 400: 1. War 
szawa 3,54; 2. MKSG 3,56,8. 

Bieg kobiet na 500 m.: 1. Brzózka 
Teresa PKSG 1,37,5; 2. Witkowska 
WKSG 1,38,2. 

Bieg mężczyzn na 10.000 m.: I. Bła 
żejewski ŁKSG 37,47, 8; 2. Starowicz 
KKSG 37,51. 

Skok o tyczce mężczyzn: 1. Witek 
St. ŁKSG 280; 2. Łoza Eug. ŁKSG 
270. 

Rzut oszczepem kobiet: 1. Białas 
Stanisława SKSG 21,86; 2. Kujawa 
Zofia PKSG 20,53. 

Bieg 400 m przez płotki meż­
czyzn: 1. Nowaczyk MKSG 63,3; 
2 Walczak Wład. WXSG 67,6. 

Akcja masowej 
nauki pływania 

I Zapisy na bezpłatne kursy na-1 
uki pływania będą przyjm. owane 
od dn. 3 lipca w godz. 10-12 i 
17-19 na basenie Z.S .. ,Włók· 
niarz", przy ul. Kilińskiego 188. I 
gdzie są udzielane jednocześnie 
dokładne informacje. 

Nauka będzie prowadzona 
przed i po południu w godzinach 
w5kazan 'Ch przy zapisie. 

Hallo, tu -Soalal 

Puchar F.W.P. Jutro, 5 lipca br., „Cyrulik Sewil· 
ski", G. Rossiniego. 

PAŃSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
(ni. Obro:ńc6w Stalingradu 21, 

tel. 150.36), 

Godz. 19,30 „śluby murarskie" -
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia w reż. K. Pawłowskiego. 

Fakt te11 zwalnia nas od charak 
terystyki .gry łodzian. Już w 3 mi­
nucie gQśt;,ie zdobywaja bramkę z 
„samobójczego" strzału Kałuż.vń­
skiego, który piłkę tak niefortun­
nie podał swemu bramkarzowi, że 
ta padła do siatki. W 26 min. środ 
kowy napastnik gości Czepionka u­
zyskuje drugie~o . goala, strzelajqc 
do bramki z dalekiej odległości. 

nik, Stejn, Gaweł, Łanisz, Kancik, 
Pająk, .Jerowin, Czypionka ,Kraw­
czyk i Fuks. 

SkÓk W7.WYŻ kob:et: 1. Bmózka 
Józefa PKSG 126; 2. Micha:lska Fe-
licja PIQ;G 120. zdobył Zwioziowiec (Tomaszów) 

TEATR „ARLEKIN„ 
(ol. Piotrkowska 125) 

Niee2ynny 

Bieg mężczyu.n na 5.000 m.: 1. Woj W Spale odbyły się wczoraj wiei 
tynfak Kaz. PKSG 17,53,8; 2· Bla- kie zawody sportowe o puchar ofia 
źejewski ŁKSG 17.57,4. 

Dyrekcja ł'aństwowego Teatru Po· 
wnechnego w Łodzi zawiadamia PT. 
publiczność, że w okresie od dn!a 1 

TEATR „PINOKIOn 
(l'l. Kopernika 16) 

Szczurzyńf;ki usiłował interv.,enio 
wać, lecz bezskutecznie. W dalszfch 
minutach b1·amkarz gości ulega lnm 
tuzji w zde1·zeniu z Baranem i mu­
si opuścić boisko: zastępuje go re, 
zerwowy. W 33 min. Miller fauluje 
przeciwnika - Fuksa, zarządzony 
rżut wolny przenosi Banisz. 

Wvniki ligowe Bieg (finał) kobiet na 60 m.: 1. rowany pi.zez dyrekcję Funduszu 
Kujawa Z. PKSG 8,4 Rekord Pol- Wczasów Pracowniczych. Na pro­Gómik Sy-ŁKS Włókniarz -

tom 2:2 ski; 2. Katusze,vska WKSG 9.0. gram zawodów złożyły się: lekkoa· 
Od dnia 1 do 31 lipca teatr zam.­

knięty. Ogniwo Cracovia _ Legia 1:2 Rzut oszcz€pem mężczyzn: 1. Ra- tletyka, siatkówka i tenis stołowv 
Garbarnia - Górnik Radlin 2:0 kow?kl Albin ŁKSG 4o.45; 2· Bie- Wspaniały puchar z brązu zd~-

KJINA 
Kolejarz - Ruch 1:3 leck1 Edward IM:KSG 38.63. b ł Z . k . 
Budowlani - Warta 2:2 Ie . a o le na m. · któ d . B. g 'fin l) k b" t 100 , ' Y wiąz owiec z Tomaszowa. 
Gwardia - Polonia 1:2. 1. Kujawa Z. PKSG 13.8 Rekord :ego zawo me~ zdobyli we wszy 

. Polski (rekord świata wyrównany); stkich konkurencJach pierwsze miej 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

„Siostra lokaja", godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

TĘCZA (Piotrkowska. 108) ,,Kłopo­
tliwe alibi", godz. 15,30, 18, 20,30 

Po zmianie stron juź w 3 min. 
Baran zdobywa bramkę dla łodzian. 
Zaznacza się przewaga ŁKS Włók­
niarza. W 10 min. .taneczek strzela 
wyrównujący punkt. W tej fazie 2a 

wodów Górnik broni się rozpaczli­
wie. W 31 min. widoczna ręka na 
polu karnym gości - sędzia jednak 
nie reaguje. 

Tabela ligowa 2. Katuszewska WKSG 14,5. sca. 

„Młodzi marynarze", godz. 17, 19, 21 
BAJKA (ł'ranciszkańska 31) 

TATRY (w ogrodzie) „Decyzja 
prof. Milasa", godz. 16,30, 18,3ll, 

. 20.30 

Ruch 11 
Związk. Garbar. 11 

15 
15 

23:13 Bieg 400 m. mężczyzn: 1. Zardzin p 1 k R • 
23:13 . ŁKSG 56,2; 2. Bujała Zbigniew 0 S 3 - UmUD"8 

„Kłopoty referenta Trziszki" 
godz. 17.30, 20 

Gwardia 11 14 19:lO ŁKSG 56,4. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro· 
gram aktualności krajowych i za· 
granicznych Nr 26", godz. 15, 16, 
17, 18, 19, 20, 21 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Młodzi 
marynarze", godz. 16.30, 18.30, 20,30 

Legia 10 

Ogniwo Cracovia 10 
11 
11 

20:16 Skok w dal mężczyrin: 1. Pusz Al-
16:13 fred SKSG 5,35; 2. Konderko Ry-

WŁóKNJARZ (Pr'.łthnika 16) ŁKS Włókn. 10 11 
IO 
10 

19:18 szard WKSG 5,33. 

HEL dla młodz;eży (Legion6w 2) 
,,Postrach mórz", godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabinnicka 173) „Zwycięski 
powrót", godz. 18, 20 

„Wyspa. szczęścia.', 
godz. 16.SO, 18,30, 20,30. Na 10 min. przed końcem meczu 

Górnik widocznie „mumje", ściąga 

jąc swych graczy do tylu. W 39 min. 
strzał Hogendol'fa schwytał przy­
tomnie bramkarz Górnika. 

Polonia 10 
Górnik (Radlin) 11 

17:18 Sztafeta 400 x 300 x 200 x 100: 1. 
13:15 Warszawa 2,15,4 (Rekord Polski); 2. 

WOLNOść (Kapiórkowskiego 16) 
„Albeniz", godz. 15.30, 18, 20.30 

Górnik (Bytom) 11 
Kolejarz 10 
AKS Budowlani 10 

9 16:29 Łódź 2.16,6. 
8 
8 
4 

16:23 Pchnięcie kulą kobiet: I. Sieczko 

ZACH:Jl;TA (Zgierska 26) „Nieodrod­
na córka", godz. 18, 20.30 

9:12 Danuta WKSG 8,16; 2. Kujawa Zo-
POLONIA (Piotrkowska 6'7) Zw. Warta 11 10:211 fia PKSG 7,44. 

,,Podróże Gulivera" (film \'1 natlr 
ralnych kolorach) godz. 17, 19, 21 

PRZEUWIOSNIE (Żeromskiego 76) 
„Panna bez posagu", godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Poszukiwacze złota", .godz. 18, 20 -

ROMA (Rzgowska 84) - „Wieczna 
Ewa", godz. 18, 20 

Chciałabym jak najprędzej na polach Polski 
"" zobaczyć wszystko to, co widziałam w Związku Radzieckim 

REKORD (Rzgowska 2) ,,Za sie· 
dmioma górami", godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Arinka", godz. 18, 20 

~WIT (Bałucki Rynek 2) ,,Dziś o 
wpół do jedenastej", godz. 18, 20 

Zwi~dzaliśmy codziennie kilka 
kołchozów i wszędzie zachwycali. 
śmy się wynikami pracy chłopów 
radzieckich. - Widzieliśmy nic~ 
kończące się pola o obszarze 200, 
300, 400 hektarów, obsiane pszeni­
cą, kukurydzą, jęczmieniem, sło­
necznikiem, burakiem cukrowym, 
trawami i innymi uprawami. Pola 
czyste, bez chwastów. Rzędy oko· 
powi7.n są tak równe, że wydaje 
się, iż traktorzyści wyt:naczali je 

Program mi 5 lipca 1950 r. sznurkiem. Pszenica gęsta, o du-

' 

spotykał ~vszędzie młode, zielone stawicielami narodu radzieckit.go 
lasy i urodzajne pola. glosował on za budżetem pokl')j'J, 

Na klepiskach kołchozowych o· za dalszym rozkwitem radzieckiej 
glądaliśmy ogromne sterty dopie- gospodarki narcdowej. 
ro co zżętej pszenicy. Na dzień Iwan Kroczkin, pomocnik slyn-
przed naszym przyjazdem rozpo- nego brygadzisty oraz inni trakto-

~ 
I 

.l O Df DO Juloniow:J 
Kier. Wydz. Propagandy KW PZPR 

w Olsztynie 
12.04 Dziennik południowy. 13,10 żych. pełnych, ciężkich kłosach. U 

„Czyn melioracyjny w woj. łódz- nas takiej pszenicy nie widzia- częto w okręgu kurhańskim sprzęt rzyści i kombajnerzy opowiedzieli 
kim". 13,30 Koncert. 14,00 „Z życia łam nawet na ziemiach obszarni- zboża. W ciągu pierwszego dnia nam, w jaki sposób podnoszą kul. 
Węgier". 14,20 (Ł) Muzyka operet- czych, nie mówiąc oczywiście o uprzątnięto 580 ha, w ciągu na- turę rolnictwa, jak studiują ndukę 
kowa. 15.10 (Ł) Klasyczna muzyka drobnych działkach indywidua!- stępnego - 2.600 ha. agronomii. Wszyscy traktorzy.§:::i 
g itarowa. 15,30 AudycJ·a dla świetlic nych gospodarzy. Kwitna.ce sło- K b . b . Związku Radzieckiego uczą się na 

om ajnerzy nasi zo owiązali ł · · b d 
dziecięcych. 16.00 Dziennik popołu- oeczniki są wyższe od człowieka. . ć dzi . k przykładzie tej w asme ryga y, 

się uprząta co enrue ażdym k 
dniowy. 16,20 (Ł) Felieton „Książka Gdzie tylko rzucić okiem, widzi k b 0 która pierwsza w raju zainiC}o-

"' - om ajnem po 26-3 ha - powie , d · 
i ty". 16,30 (Ł) Pieśni rewolucyjne się wysoką kulturę 'rolnictwa so- dział nam głowny agronom Fiodor wała wspołzawo mctwo o wvno-
i niasowe. 16,45 (Ł) Aktualności ci·atistycznego, widzi si<> dowody M k 1 ką kulturę prac rolnych. My, de-

" os a enko. Okręg nasz zamierza · h · · · 
łódzkie. 17,00 (Ł) Koncert popołu- pr7..ewagl ustro1·u kołchozowego. k , . h legaci chłopow polskie rowmei 

" b d SP" za onczyc sprzęt upraw ozimyc . d . h 
dniowy. 18.00 „Z frontu ryga Ni·e Lv. lko na polach, ale wszę- . ~ dub nauczylismy się o ruc . 

1. w ciągu 1..-15 dni. . 
18,15 (L) „Skrzynka racjona 1zato· dzie, zarówno w samych stanicach Traktorzysci radzieccy nie tylko 
rów". 18,25 (Ł) Nasza świetlica. kubańskich, jak i w domach koł- Odwiedziliśmy traktorową bry· po prostu uprawiają rolę; wiedz:i 
18,45 (Ł) Rozmo>va o filmie „Albe chożników, widzieliśmy wysoki po gadę twal'la Szackiego. Jego same- oni, jak należy przygotować zie-
niz". 19.00 Koncert symfoniczny. l.iom kulturalny. Przyjemnie byłq go nie zastaliśmy, gdyż Szacki mię pod tę lub inną uprawę. jak 
20.00 D?.iennik wieczorny. 20.40 „Na przejeżdżać wzdłuż gęstych, wy- jest deputowanym do Rady Naj- dokonywać siewów, jak pielęg1n-
muzycznej fali". 21,15 Audycja dla rośniętych pasów leśnych. Codzi~n wyższej ZSRR i był wła,;nie w wać rośliny w okresie ich kielko-
wsi. 22,00 Audycja literacka. 22,20 nie robiliśmy 200-250 kilometrow Moskwie na sesji Rady Najwyż. Wi'ł!lia i dalszego rozwoju. Są oni 
Muzyka taneczna. 23,00 Ostatnie wia samorhodem, przy czym wzrok szej. Wraz ze wszystkimi przed- nit: tylko kierowcami dobrych ma 
domości. 23,15 Koncert symfoniczny. L..~.;.;;;...;_ ___ ~...:--;...--------------------------

szyn, dostarczanych kołchozom i 
sowchozom przez państwo radziec 
kie - są oni prawdziwymi mistrza 
mi wysokich urodzajów. 

Przewodniczący kołchozu im. 
Woroszyłowa, w którym pracuje · 
brvgada Iwana Szackiego, jest b:ix 
dzo zadowolony z wyników pracy 
brygady. Kołchoźnicy cieszą <;ię, 
że dzięki pomocy traktorzystów, 
pracujących na państwowych ma­
szynach, otrzymali wspaniałe plo· 
ny i będą mieli znacznie większe 
dochody, niż w roku ubiegłym. 

Gdyśmy jeździli drogami Ku­
bania, zachwycaj,ąc się wspania­
łymi niwami, odprowadzani przy­
jaznymi uśmiechami i wymachi­
waniami setek rąk kołchoźników 
i kołchoźniczek, myślałam: daw. 
niej tylko marzyłam o tym wszyr,t 
kim, co dziś widzimy w Związku 
Radzieckim. Obecnie realizujemy 
swoje marzenia. Chciałabym jak 
najprędzej zobaczyć na polach mo 
jej ojczyzny wszystko to. co sta­
nowi bogactwo kołchozów i sow­
chozów. Osiągniemy to, gdyż nie 
jesteśmy osamotnieni. Pomaga 
nam wielki naród radziecki, poma 
ga nam Stalin. 

przv siatce 
W międzypaństwowym merzu 

siatkówki rozegranym pom!ędzy re 
prezentacjami Polski i Rumunii 
zwyciężyła Polska w konkurencji 
żeńskiej 3:0 (15:12, 15:8, 16:14), a w 
konkurencji męskiej również 3:0 
(15:10, 15:6, 15:9). 

Widzew wygrał 2:1 
W meczu o mistNostwo drug;ej 

klasy państwowej łódzki „ Widzew" 
pokonał Budowlanych (Świdnica) 
2:1 (1:1). 
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